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O NOWEGO CZŁOWIEKA
5. SOKÓŁ JAKO SZKOŁA CZŁOWIEKA NOWEGO TYPU.

II.

Czytelnik jednak  nie zadowoli się tak  ogólnikowo 
skreślonym program em  i żąda, by w yjaśnić  szczegóło
wo, do czego program  ten zmierzał. O to fundow ał So
kół now e z asad y  ustro ju  narodu, tj. dem okratyzację  
i tępił w ad y  narodow e jak  n iezdarność, brak  punk tua l
ności, n iew ytrzym ałość, ła tw ow ierność  i to zadanie  d a 
je mu głównie tytuł do miana organizacji o byw ate l
skiej, gdyż plenienie w ad  i krzewienie zasad  nowych 
w całym narodzie jest  akcją  obyw ate lską  w pełnym 
stylu.

Nie mniej zdum iew ające  są  środki, któremi Sokół 
zdąża  do w ytknię tego  celu, gdyż są one najprostsze  —  
ć w i c z e n i a  f i z y c z n e  w myśl nieprzestarzałej 
z asady  rzymskiej „m ens sana  in corpore sa n o “ , a więc 
ta  zd row a dusza  os iągalna  tylko przez zdrow e ciało. 
Z asad a  ta  szczególnie z jednyw a sobie zwolenników 
w śród  spo łeczeństw  pow ojennych, które w pros t  żywio
łow o rzuciły się na pole ćwiczeń fizycznych, up raw ia 
nych przez kluby sportow e. Tylko jedna  jes t  różnica 
w tej samej akcji k lubów i Sokoła, ale tak  zasadnicza, . 
że odw raca  w artość  ćwiczeń fizycznych —  oto kluby 
wzięły sobie za cel z d r o w e  c i a ł o ,  gdy  Sokół d ą 
ży do z d r o w e g o  d u c h a  przez ćwiczenie ciała, 
przejm ując niezmieniony i dobrze zrozum iany ideał 
grecki. T o  zatem, co dla Sokoła jest ś r o d k i e m  —  
dla klubów stało  się c e l e  m.

T a  też różnica wiedzie nas do wniosku p ierw sze
go. Kluby, s ta ra jąc  się o zdrowie fizyczne wyłącznie, 
po legają  głównie na jednostkach , bo przez ich wyczyny 
zyskują  reklamę, Sokół na tom ias t dąży przez ćwiczenia 
do podniesienia  sp raw ności fizycznej całego narodu, 
a czy w iększa jest  korzyść dla narodu  ze zw ycięstw a 
jednego  skoczka, który o trzym a nag rodę  naw et na 
O hm pjadzie , czy z tego, że kilka miljonów potrafi prze
skoczyć tylko 1 metr, odpow iedź  zbyt ła tw o sobie  w y 
naleźć. Z tego ogólnego  dob ra  czerpie jednos tka  korzy

ści dla siebie, bo mój organizm zdrow y będzie, jeżeli 
miałem zdrow ych rodziców ; mniejsza śmiertelność, 
w iększa  odporność  na choroby, w iększa zdolność ob ro 
ny pańs tw a ,  dope‘nia dobrodz ie js tw  całego państw a , 
a przez to sam o i każdej jednostki. S tanow iska  zatem 
bardziej św iadom ie obyw ate lsk iego  żadna  inna o rgan i
zacja  nie zajmuje.

Odmiennie również uk łada  się s tosunek  członka 
Sokoła do organizacji, aniżeli w  innych s tow arzysze 
niach. Kiedy bowiem  gdzieindziej należący chodzi w ła 
ściwie luzem (o  ile nie zas iada  w  W y d z ia le ) ,  to w  So
kole członek ma spełniać obowiązki o rganizacyjne, tj. 
up raw iać  ćwiczenia, w skutek  czego nie może się czuć 
odosobniony, on s tanow i zw artość  z o rganizacją  i on 
decyduje  o jej w artośc i w ła sn ą  w artośc ią . Nie zmieni 
to sądu  ironiczny uśmiech czytelnika z uw agą ,  że prze
cież i wielu sokołów  jest  takich, którzy ćwiczeń nie 
upraw iają ,  bo chociaż tak  jest, to zasadnicza  różnica 
tkwi w  tern, że w  innych organizacjach, o ile nie n ad a 
je się do W ydzia łu , nie m a już żadnej funkcji, chyba, 
że po s iad a  specjalne kwalifikacje do działania poza 
W ydziałem , to w  Sokole każdy  może brać  udział 
w ćwiczeniach i należąc do organizacji, s ta je  się czyn
nym.

R ozw ażyw szy  już charak te r  obyw ate lsk i spo łecz
nych organizacyj, zająć  się m usim y os ta tn ią  kw estją  
szkół obyw atelskich , gdyż organizacje  w inny być ży
ciow ą szkołą  obyw ate lską ,  jak  to już uprzednio zazna
czaliśmy. Szkoła jednak  musi być bardzo  solidna, skoro  
chce na siebie przyjąć odpow iedzia lność  za przyszłe 
losy na rodu  i pańs tw a , a zatem tow arzystw a , roszczą
ce sobie takie pretensje, m uszą  obok charak te ru  oby 
wate lsk iego , pos iadać  jeszcze inne w alory , u zasad n ia 
jące tego  rodzaju  zamiary.

Sokół ma być szkołą  now ego typu człowieka, 
a kwalifikacja do tego  znajduje  się przedew szystk iem
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w  \ d  e o w  o ś c i, ja k ą  się  w c ią ż  k ie ru je  i l icznym  z a 
s tę p e m  m ł o d z i e ż  y. S zko ła  bez  m ło d z ie ży  nie je s t  
p ra w ie  do  p o m y ś le n ia ,  g d y ż  r ez u l ta ty  p rac y ,  w k ła d a n e  
w  d u sz e  ludzi s t a r s z y c h  w iek iem , d z ia ła ć b y  m u s ia ły  
ty lko  do  ich śm ierc i ,  to z a w s z e  k róce j ,  an iże li  m ło 
d z ień c a ,  S okó ł  za ś  m a ją c  m łodz ież ,  rze czy w iśc ie  b u d u 
je p rzy sz ło ść  n a r o d u  i p a ń s tw a .  W s z c z e p ia ją c  za ś  p rz e -  
d e w s z y s tk ie m  id e o w o ś ć ,  u m o ż liw ia  tej m ło d z ie ży  p ie 
lę g n o w a n ie  sz la c h e tn y c h  z a d a ń  i c h ro n ią c  je  od  w y r a 
d z a ją c e g o  m a te r ja l iz m u ,  ro z w ija  w  ten  s p o s ó b  siły  
tw ó rc z e .  O b o k  ty c h  z a s a d n ic z y c h  za le t ,  o d z n a c z a  się 
S okó ł  je szcze  c z te re m a  p rz y m io ta m i ,  k tó ry ch  inne o r 
g a n iz a c je  w ca le ,  a lb o  w  tak im  s to p n iu  n ie p o s ia d a ją .

P ie r w s z y m  z n ich  je s t  t r a d y c j a .  B a g a te l iz o 
w a n ie  tej w a r to ś c i  je s t  dzis ia j p o tę p io n e  p rz e z  l i t e r a tu 
rę, w y k a z u ją c ą ,  że p o k o le n ia  tw o r z ą c  ła ń cu c h ,  m u sz ą  
o p ie ra ć  się  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  p rz o d k ó w ,  a b y  nie p o 
p a d a ć  w  d a w n e  b łę d y  i um ieć  roz różn ić ,  a w ięc  m ieć  
z czem  p o r ó w n a ć  w a r to ś ć  n a jn o w s z y c h  za g a d n ie ń .  P o 
za  ty m  w z g lę d e m  tra d y c j i  ku l tu ra ln e j  —  je s t  je szcze  
t r a d y c ja  s a m e g o  is tn ien ia  so k o ls tw a  i s tą d  p ły n ą ca  
ko rzyść .  O to  s z e re g  la t  p r a c y  w  je d n y m  k ie ru n k u  u m o ż 
liw ia  u d o s k o n a l e n i e  m e t o d y  n a d  o s ią g n ię 
ciem  z a m ie rz o n e g o  celu. S okó ł  f a k ty c zn ie  ty le  już  p r ó 
b o w a ł  m e tod ,  że m a  w y ro b io n e ,  b o  d o św ia d c z e n ie m  
s tw ie rd z o n e  ś rodk i dz ia ła lnośc i .  W y s ta r c z y  b o w iem  
p o w tó rz y ć ,  że je s t  o r g a n iz a c ją  n a j s t a r s z ą  w  P o lsc e  ze 
w sz y s tk ic h  o c h a r a k te rz e  o g ó ln y c h  z a g a d n ie ń  sp o łe c z 
nych .

D ru g im  p rz y m io te m ,  p ie lę g n o w a n y m  je d y n ie  i w y 
łączn ie  w  Soko ls tw ie ,  je s t  je g o  o p ie ra n ie  w a r t o ś c i  
d u c h o w e j  n a  r o z w o j u  f i z y c z n y m  o r 
g a n i z m u .  S z e re g  o rg a n iz a c y j  n a k ła d a  m n ó s tw o  
z o b o w ią z a ń  n a  sw o ic h  cz ło n k ó w ,  n ie l icząc się  z tern, 
że  p rz e c ią ż a n ie  k o g o ś ,  m usi  go  zn iec h ęc ić  i s p o w o d o 
w a ć  w y s tą p ie n ie ;  nie m yśli  b o w ie m  ż a d n e  to w a r z y 
s tw o  o tein, że w e d le  s t a w u  g ro b la ,  nie m yśli  też o tern, 
że o rg a n iz m  o b e c n e g o  c z ło w ie k a  je s t  ta k  w y c z e r p a n y  
przez  n e r w o w y  t ry b  n a s z e g o  życ ia ,  iż n a jp ie r w  n a leż y  
u leczyć  go,  a  nie d o d a w a ć  je szc ze  s p r a w ,  p o tę g u ją c y c h  
to  z d e n e rw o w a n ie .  T o  z a d a n ie  w z g lę d n ie  i g łó w n ie  a k 
ce n tu je  Sokół,  b io rąc  id e a ł  f izycznego  w y c h o w a n ia ,  j a 
ko  p o d s t a w ę  do  ro zw o ju  d u c h o w e g o ,  w p r o w a d z a ją c  
przez  to s a m o  idea ł  s ta ro ż y tn y c h  G re k ó w ,  k tó ry  je s t  
j a k  i inne w y tw o r y  ich k u l tu ry — nieśm ie r te lny .

T rz e c im  p rz y m io te m  je s t  p ie lę g n o w a n ie  p r a w d y .  
M oże  ż a d n a  z o rg a n iz a c y j  m e  m a  do te g o  s to p n ia  o d 
w a g i  cyw ilne j  w  m ó w ie n iu  p ra w d y ,  ile Sokół.  W  p i
s m a c h  sw o ic h ,  n a z y w a ją c  rzeczy  c z a rn e  po  im ieniu, 
o d k r y w a  S okół ca ły  s z e r e g  w ła s n y c h  w a d ,  p o d d a je  je 
k ry ty c e  cz y te ln ik ó w ,  k tó ry m i nie s ą  ty lko  sokoli i nie 
o b a w ia  się  ż a d n y c h  z te g o  p o w o d u  n ie b ez p iec ze ń s tw .  
C zyni za ś  to  S okół ś w ia d o m  je d n e g o  fak tu ,  że s o k o l 
s tw o  tw o r z ą  ludzie, nie anieli i —  ja k  cz łow iek  k a ż d y  
je s t  u ło m n y  i p o ty k a  się —  ta k  i zespó ł,  p rzez  nich  
s tw o rz o n y ,  m usi m ieć s w o je  w a d y  o b o k  za le t  —  ty lko  
g d y  inne z rz e sz e n ia  fak ty c zn ie  u k r y w a ją  sw o je  n ie d o 
m a g a n ia ,  nie ch c ą c  t rac ić  za u fa n ia  u sp o łe c z e ń s tw a ,  
so k o ls tw o  w łaśn ie  d la te g o ,  że u w a ż a  s p o łe c z e ń s tw o  za 
n a jw y ż s z e g o  sę d z ie g o ,  o d s ła n ia  c a łą  d u sz ę  i p o d d a je  
s ię  ja w n ie  k ry ty ce ,  cz e rp ią c  z niej z a s a d y  do co raz  
w ię k s z e g o  d o s k o n a le n ia  o rg an iz ac j i  i cz łonków .

J e s t  je szc ze  i p rzy m io t  c z w a r ty  —  m oże  już  nie 
w y łą c z n ie  sokoli ,  b o i w  inych  o rg a n iz a c ja c h  w id o c z 
ny, a c z k o lw ie k  nie w  ta k im  s to p n iu — to s a m o d z i e l 
n o ś ć .  T o  w sz y s tk o ,  co so k o ls tw o  p o s ia d a ,  je s t  w y n i
kiem d ługo le tn ie j  i o f iarnej  p ra c y ,  k ie ro w a n e j  g łę b o k im  
id e a l izm e m  je d n o s te k ,  j e s t  w y n ik ie m  w y s łu ż o n y m  
u sp o łe c z e ń s tw a .  Ż a d n e  rzą d y ,  an i  z a b o rc z e  an i o b e c 
nie w ła s n e ,  nie u t r z y m u ją  so k o ls tw a ,  z d a n a  je s t  o r g a n i 
z a c ja  so k o la  li ty lko  n a  w ła s n y  p rz e m y s ł  i p o p a rc ie  
s p o łe c z e ń s tw a  ,d la te g o  też  k a ż d y  s ta n  f in a n so w y  o b y 
w a te l i  o d b i ja  się  n a  pu ls ie  życ ia  so k o le g o ,  a le  też m a ło  
s to w a rz y s z e ń  sp o łe c z n y c h  m oże  się  p o c h lu b ić  ta k  d u 
żym  d o ro b k ie m  m a te r ja ln y m ,  ś w ia d c z ą c y m  o n ie s ły 
ch a n ie  ro z w in ię ty m  zm yśle  sa m o d z ie ln o śc i  i idące j  
z n ią  z a w sz e  w  p a r z e  tw ó rcz o śc i .  T e  z a ś  za le ty  s ą  n a j 
b a rd z ie j  w a r to ś c io w e  i p o ż ą d a n e  w  o b e c n e m  s p o łe 
c z e ń s tw ie  i w y c h o w a n ie  w  tym  du ch u  o b y w a te la ,  je s t  
w y tw a r z a n ie  p ra w d z iw ie  n o w e g o  cz ło w ie k a ,  p o t r z e b 
n eg o  na jb liż sze j  chwili.

W s z c z e p ia ją c  za te m  m iłość '  do  t rad y c j i ,  u t r z y m u 
ją c  o rg a n iz m  w  p e łn em  z d ro w iu  i u ła tw ia ją c  p rze z  to 
z ro z u m ien ie  p o t r z e b  i p r ą d ó w  n o w y c h  c z a s ó w ,  k rze 
w ią c  m iłość  p r a w d y  w  sw y c h  je d n o s tk a c h  i na  ide ii 
o p a r t ą  o f ia rność ,  a n a d e w s z y s tk o  u cz ą c  s a m o d z ie ln o 
ści,  w y tw a r z a  so k o ls tw o  cz ło w ie k a  tw ó r c z e g o  i j e s t  je 
d y n ą  dzis ia j  s z k o łą  n o w e g o  ty p u  cz łow ieka .

DR. M A R JAN W O LA Ń C ZY K .

Przem ówienie prezesa związku druha A d am a Zamoyskiego.
O tw ie r a j ą c  p o s ied zen ie  R a d y  Z w iąz k u  

w  dn. 3 c z e r w c a  b. r. dh. p r e z e s  Z a m o y 
ski w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  p rz em ó w ien ie .  .

W szystkich, p rzybyłych  z całego obszaru na
szej Ojczyzny Druhów i Druhny, miło mi powitać 
uaszem sokołem: Czołem! Trudy i niewygody, na 
jakie naraziliście się, poświęcając odpoczynek nie
dzielny i spokój życia na łonie rodzin W aszych, 
świadczą o zrozumieniu i ukochaniu tej Idei, której 
służycie, tej Idei, której wielu innych przed nami 
służyło, wiernie stojąc w  szeregach sokolich po ż y 
cia-. sw ego kres. I przed wszystkimi sprawami, ja
kie dziś toczyć się mają, nie zapominajmy o Tych, 
którzy już od nas odeszli na spoczynek wieczny, 
a w ytrw aniem  i poświęceniem w  miłości Ojczyzny 
i Ideałów Sokolich dali nam przykład pojmowania 
i spełniania ciężkich obowiązków; opuścili naszą o r
ganizację : Ś. p. d r u h  K a z i m i e r z  Ż y c h l i n -  
s k i, organizator i jeden z tw órców  Sokolstwa na 
ziemi Amerykańskiej, wśród Polonji naszej na emi

gracji „ojcem Sokolstw a14 przezwany, który przez 
Sokoła wiązał serca emigrantów z ziemią ojczystą 
i krzewił te ideały, jakiemi żył nasz naród w wie
k u  niewoli, k tóry  przez to samo ocalił miljony dusz 
polskich, nie dozwalając im się wynarodowić, 
a przez rozpalanie miłości dla spraw  Macierzy-Pol- 
ski, w ychow ał dla Niej rycerzy  obrońców, śpieszą
cych w  bój, gdy spraw a Polska do czynu orężnego 
synów  sw ych powołała.

Odszedł od nas również Ś. p. D r u h  W ł o 
d z i m i e r z  Ś wi i ą t k i e w i c z, zastępca nja- 
czelnika Związkowego, długoletni pracownik Sokoli 
na tej i drugiej półkuli siejąc zdrow e ziarno myśli 
sokolej.

Ś. p. Dh Leon Berski, lotnik.
Ś. p. Dh Edw ard  W yskel, 22 lata Nacz. On. 

Zagórze, następnie zastępca Nacz. II Okr. Sanoc
kiego.

Cześć Ich pamięci!
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Idea, w yznaw ana  przez Tych, k tórzy już ode
szli, pozostała w  sercach nas żyjących, bo idea ta 
jest w ieczna jak naród sam .któremu służy i k tóre
go piastunką się stała. Przechodzi z pokolenia na 
pokolenia ciągła, jasna i świetlana, jednako pojmu
jąca służbę świętej sprawie i jak my dzisiaj, tak na
si następcy jutro, te same głosić będą zasady, z tą 
samą ofiarnością i poświęceniem oddawać jej będą 
najlepsze swe siły. Wzniosłej Idei Sokolej, która 
nas ożywia. Czołem!

Zwyczajna Rada ma w yczerpać przedstawiony 
jej porządek dzienny, ma znaleść środki do w ykona
nia tych uchwał, a ma się to stać w  jednodniowych 
obradach — zatem w przyśpieszonym tempie. P rz y 
śpieszmy tętno prac naszej organizacji, bo też szyb
kość i ilość w ypadków  zmusza nas do błyskaw icz
nej w prost decyzji, aby spraw y obejmujące całe na 
sze społeczeństwo, nie odbywały się mimo nas, by 
zastaw ały  nas zawsze na posterunku, gotowych do 
współdziałania, przygotowanych do twórczej k ry 
tyki i rozwiązujących szereg zagadnień — nieraz 
wprawdzie  odmiennie od inteucyj wnioskodawców, 
stojących poza sokolstwem — ale zawsze zgodnie 
nie tylko z interesami sokolstwa, lecz i przede- 
wszystkiem  z interesami Narodu.

Zagadnień tych jest liczba niemała. Odnoszą 
się one zarów no do zakresu naszego sokolstwa i So
kolstwa Słowiańskiego, jak i do państw ow o-tw ór- 
czych w ew nątrz  Polski. W  Sokolstwie Słowiań- 
skiem strzeżem y pilnie stanowiska sokolstwa pol
skiego i osiągam y mu odpowiednie znaczenie ugrun- 
towywując i umacniając sw ym  udziałem siłę całe
go Sokolstwa Słowiańskiego. P ra ca  nasza  w tym 
wielkim zespole bratnich narodów Słowiańskich 
jest nie tylko produktywną, ale już dzisiaj wprost 
niezbędną.

Po za tą akcją widnieje poważnie dorobek na
szej pracy  na arenie wewnętrznej Polski, gdy współ
działamy w rozważaniu w prost powodzi projek
tów naszych czynników rządowych, a które w sku 
tek poprzedniego opracowania, w ym agają  wskazań, 
przestróg, by nie s ta ły  się dla Narodu szkodliwemi. 
Każdy w ysunięty now y projekt zastaje nas goto
wych do rzeczowej, ścisłej odpowiedzi, dyktowanej 
nie obaw ą przed ściągnięciem gromów i gniewu na 
naszą organizację, ale nacechowanych męską s ta 
nowczością i niezależną opinią, w yros łą  ze zrozu
mienia dobra całego narodu. Jesteśm y czynnikiem 
w  Państw ie, z którym  mimo nieraz w yraźnej nie
chęci, liczyć się trzeba. Te zadania nie wyczerpują 
naszej energji, m amy jej jeszcze zasób niemały dla 
rozw iązyw ania  sp raw  czysto i wyłącznie sokolich, 
rozwijamy bowiem zakres szeroki planów, zdążają
cych do odrodzenia życia w  całym narodzie.

Jesteśm y więc wszędzie, nie brak nas nigdzie. 
Nawał tych zagadnień, k tórych liczba zapewne jesz
cze się zwiększy, w ym aga od nas samych specjal
nych przymiotów i metod działania.' Nie wolno 
nam zagłębiać się w  drobiazgi — nie wolno w yol
brzymiać spraw  mniejszego znaczenia, gdyż mogli
byśmy przeoczyć wów czas łatwro wypadki donio
ślejsze, mogące w yw rzeć  wielki w p ływ  na życie na
sze w  przyszłości; dlatego też musimy działać zgo
dnie i ze zrozumieniem naczelnej idei sokolej, która 
nadewszystko w ym aga  ofiarności i poświęcenia je
dnostek dla całości.

I ą  samą też dewizą musi się kierować i Rada 
dzisiejsza, odkładając na! bok małostkowości, a mieć 
na oku całość i wielkość naszego zadania. Z pośród

spraw  porządku dziennego obrad — dwie z nich 
stanowią kardynalne znaczenie: pierwszą z nich 
jest Zlot w  Poznaniu z udziałem członków Sokol
stw a Słowiańskiego —• drugą wybory.

Zagadnienia obydw a decydować mają o naszej 
przyszłości: pierwsze z nich nie jest bowiem z w y 
czajnym tylko popisem gimnastycznym, nie jest 
także jedynie agitacyjnym środkiem, ani wyłącznie 
przeglądem własnych sił i uzyskanej sprawności, 
ale obok tych przym iotów posiada Zlot zasadnicze 
znaczenie punktu zwrotnego w naszem życiu orga- 
nizacyjnem i narodowem, ma bowiem być począt
kiem odrodzenia — dlatego też  na porządku dzien
nym umieściliśmy osobny referat, poświęcony w y 
łącznie Zlotowi.

Drugą sprawą, to jest w yboram i kierować mu
si świadomość trzech rzeczy: 1) zrozumienie tych 
wszystkich walorów, jakie osiągnąć ma zlot, a  któ
re przytoczyłem  i które obejmuje referat; 2) uzna
nie w arunków  powstających każdego- dnia w  w e 
wnętrznych stosunkach (agendach) naszego pań
stwa, a wreszcie 3) orjentacja w  zagadnieniach na 
arenie pozapaństwowej zarów no w Związku Sło
wiańskim, jak i międzynarodowej Federacji Gimna
stycznej. Dlatego też w ybór jednostek, które za
siądą w  Przewodnictwie, musi być rozw ażony do
kładnie, by wyróżniał je nie zaściankowy widno
krąg  jednego gniazda czy jednej sprawy, lecz sze
roki horyzont całości, kierownicy bowiem w  wiel
kiej mierze oddziaływują na jednostki, a tern samem 
i na całość organizacji zarów no swoją w iarą  i pe
wnością — jak też niewiarą i chwiejnością. Ten 
objaw staje się niezmiernie w ażnym  obecnie, gdy 
zawiał duch bojaźni i zrodzona z niej chęć kompro
misów, byle tylko istnieć, byle być dobrze widzia
nym i nie narażać  się. W  tej sprawie pozwolę so
bie zwrócić uwagę, że takie stanowisko jest dla So
kolstwa najbardziej szkodliwe, gdyż możemy się 
stać terenem agitacji żyw iołów  nierozumiejących 
naszych zadań, możemy się stać organizacją, użytą 
do innych niż narodowe cele i to jest największe 
niebezpieczeństwo w nieprzestrzeganiu wytycznej 
linji. Doświadczenie organizacyjne uczy nas, że 
stw orzony Sokół szedł właśnie przeciw  obawie na
rażania się, zwalczał w ytrw ale  wszelkie przeszko
dy tylko dzięki temu, że nie znał kompromisu - 
i nie co innego, jak właśnie ucisk i tw arde  stanowi
sko uczyniło go popularnym wśród społeczeństwa 
i potężnym. Lwów, kolebka sokola i Ci, k tórzy 
kładli pierwsze podwaliny, mogliby nas objaśnić, 
w jakich kłopotach niesłychanych znajdowali się 
oni, by tego szarego  ptaka, który w  czasach niewoli 
już odważył się szydzić z dwugłowych orłów, a dziś 
dumnie unosi się nad Polakami obu półkul ziemskich, 
by tego ptaka umieścić w  wygodnem  gnieździć. 
Dosięgli swego-, a dosięgli nie przez schlebianie ob
cym, lecz przez ciągłą walkę i w  tej walce wyo- 
S'izyli szpony tak, że groźnym stał się Sokół w szy
stkim tym, k tórzy Polsce szkodzić zamierzali. P a 
miętać więc o tern należy nam dziś, — zastanowić 
się głęboko nad tymi, którym  losy tej wielkiej o rga
nizacji powierzyć zamierzamy i obrać ludzi zdecy
dowanych, s tanow czych i mocnych, aby dawali 
przez to samo gwarancję, że podejmą się wszelkiej 
walki î  do zw ycięstw a doprowadzić potrafią. Słowa 
te musiałem w yrzec  dla przestrogi, gdyż obowiąz
kiem moim jako sprawującego czasowo godność 
najwyższą w  naszym Związku było i jest, dbać 
o całość Sokolstwa, dbać o jego nieskazitelną p rzy
szłość.
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REFERAT DHA WOLAŃCZYKA NA RADZIE ZWIĄZKOWEJ 
O ZLOCIE W POZNANIU

P rzezacny  P rezesie! Dostojni Goście i Kochani 
D ruhow ie!

Darujcie, że tem at o zlocie zaw ierać będzie 
liczne dygresje, pozornie odbiegające od w łaściw ej 
treści, rozbieżność ta  będzie jednak tylko pozorną, 
gdyż organizacja sokola obejmuje nie ty lko spraw y 
gim nastyczne, ale i inne potrzeby i zadania narodu, 
s tąd  też dygresje te stają się konieczne dla ujęcia ca
łości zagadnienia.

Zloty są w ystępam i sokolstw a na zew nątrz, 
w których ujaw niam y sw ą działalność i ideę, okazu
jąc dorobek dotychczasow y i zam ierzenia na p rzy 
szłość.

Rzadko obierają zloty za cel sw ego program u 
w szystk ie dziedziny p racy , pozostając na jednej, 
a tą najczęściej jest propagadna idei sokolej. Tak 
zlot p ierw szy  r. 1892 miał za cel propagandę, o sta t
ni przed wojną w  1913 był spraw ozdaw czym  i p rzed 
staw iał program  na dni najbliższe — odbyw ał się 
w  polu nie na widoku publiczności, bo obejm ował 
m anew ry w ojskow e, jako signum izadania sokolego 
w  przededniu w ybuchu wojny. Całość program u 
sokolego obejm ował zlot w  1910 w  Krakowie, zw a
ny grunwaldzkim .

W  wolnej Polsce głów nym  celem dotychczas 
była rów nież propaganda — dopiero zlot p rzyszły  
w  Poznaniu ma mieć c h a r a k t e r  o g ó l n y .  Z te 
go założenia w ynika już, że musi sokolstw o rozw i
nąć obecnie ca ły  swój program  i zadem onstrow ać 
go w  nadzw yczajnych w arunkach, bo w obec c a ł e 
g o  ś w i a t a ,  jaki zjawi się, by oglądnąć w ystaw ę 
krajow ą i w obec n a s  s a m y c h ,  uwzględniając 
najpilniejsze obowiązki dla państw a.

Na sokolstw o należy patrzeć specjalnem  okiem 
i nie w idzieć w  niem tylko to w arzy stw a  gimna
stycznego, jest ono bowiem  organizacją społeczno- 
naredow ą, jest zakonem  rycerskim , dążącym  przez 
w y c  l i o w a n i e  z d r o w e g o  c i a ł a  d o  o d r o 
d z e n i a  n a r o d u ,  musi zatem  te w alo ry  odro
dzeniow e w ykazać i musi pouczyć społeczeństw o 
o zadaniach narodu.

P rogram  sokoli o b e j m u j e  c a ł o ś ć s p r a w ,  
d ą ż ą c y c h  d o  d o b r a  n a r o d u  i m ożem y so
bie powiedzieć nie z próżnej ambicji, ale na podsta
w ie długoletniej, w łasnej pracy, ż e n o s i m y  w s o -  
b i e m a j e s t a t  n a r o d u ,  dźw igam y go zaś dla
tego, poniew aż nikt nie chce czy nie umie należycie 
bronić tego m ajestatu, zadaw alając się m ajestatem  
państw a, t. j. form y praw nej narodu. Sokół umiał 
to  zrobić, czego dow ody tkw ią w  tak zwanej o rien 
tacji narodow ej.

Św ietność i potęga Polski w  historycznym  ro 
zwoju zależała od kierunku, w  k tórym  zw racaliśm y 
nasz front. Od chwili zw rócenia się na wschód 
przez Jagiellonów , datuje się stopniow y ale sta ły  
upadek Polski — tylko zetknięcie się z zachodem  
zarów no w  kulturalnej w spółpracy, jak i w  o ręż- 
nem zw iązaniu się z Niemcami, daw ało  Polsce siłę, 
gdyż hartow ało  jej ryce rs tw o  — tę to myśl rozu
mieli i reprezentow ali godnie P iastow ie i wynikiem  
ich pracy, ich zabiegów, ich urabiania politycznej 
myśli — był G runw ald — ostatni m oment św ietno
ści Polski w  obronie w łasnej samodzielności. C zasy 
niewoli w ysunęły  znow u przed oczy nasze W schód.

W szystk ie obchody narodow e, w szystkie dążenia 
Polaków  zw rócone były  przeciw  Rosji — i naród 
karlał, a podsycali tę nienawiść, utrzym yw ali tę o r 
ientację Niemcy, chcąc nas izupełnie osłabić.

Sokolstw o w yrosło  na idei zachodniej, jak sa 
ma m yśl przyszła  do nas z zachodu od Czechów, 
tak i nieobjawiona, cicha o rien tacja  nasza była od 
pierw szej chwili założenia zw rócona przeciw  Niem
com. Nie mogliśmy o tw arc ie  afiszow ać naszego 
program u, gdyż m usielibyśm y zniknąć jako organi
zacja i żyć chyba konspiracyjnie, co byłoby osłabie
niem w artości tow arzystw a, skoro jednak od roku 
1905 siłą pcha się całe społeczeństw o przeciw  Rosji, 
a  zbliża do Niemców, Sokolstw o uw ydatn ia coraz 
w yraźniej sw oją i w łaściw ą narodow i linję, a gdy 
drużyny o charak terze  bojowym  idą w yraźnie pod 
kom endę Austrji, w ów czas sokolstw o przez zlot 
grunw aldzki zrzuca otw arcie  przyłbicę i jaw nie 
ogłasza jako naczelną w ytyczną — myśl piastow 
ską. Oto dowód, że m ajestat narodu godnie piasto
w ać umiemy.

Ta św iadom ość daje nam też m andat do 
uświadom ienia społeczeństw u głów nych zadań 
z uwzględnieniem  najistotniejszych potrzeb obecnej 
chwili. P rzypom nieć m usim y o  tern narodow i, w y 
czuw am y bowiem, że jest to doba, kiedy człow iek 
u nas jest mało upaństw ow iony, a państw o słabo 
w yrobione, a napraw ę tych  stosunków  uniemożli
w ia nam rozbicie społeczeństw a, b rak  konsolidacji, 
co w  wielkiej m ierze ijest restancją  różnic, pozosta
łych po zaborach. Stanow im y bowiem  jeszcze dziś 
trz y  narody z odrębnym  sposobem  myślenia, dość 
luźnie połączone w  jedną całość. Jeszcze w  nas tkw i 
n i e w o l n i c z a  d u s z a  i boimy się w ypow ie
dzieć jasno, co myślimy, a to, nie dozw alając na po
rozumienie, utrudnia nasze zjednoczenie, w edług 
bowiem  starego, bo helleńskiego poglądu —•- praw o 
wolnego słow a, t. zw. parrhesia, jest ściśle zw iąza
na z wolnością duszy.

Zlot następny ma zatem  trzy  zadania. P rz e ła 
m ać tę niewolę, okazać praw dziw ą w olność i zo rga
nizow ać naród — to  p ierw szy  (propagandow y) 
punkt zam ierzeń zlotow ych.

Zorganizow anie narodu było zaw sze u nas pie
kącą spraw ą, a potęguje się ta  potrzeba od czasu 
zm artw ychw stan ia  Polski — to bowiem rozbicie na 
drobniutkie cząsteczki jest trucizną, zabijającą życie 
całego narodu, tern kopiem y sobie now y grób. Je 
żeli już kiedy to najbardziej dziś, gdy  rozpadły  się 
naw et dotychczasow e ośrodki organizacyjne naro
du, palącą jest sp raw a stw orzenia takiego ośrodka, 
k tó ryby  mógł p rzygarnąć  cały  naród, k tó ryby  do
zw alał rozpow szechnić i ugruntow ać naszą wolność.

B yć praw dziw ie wolnym  obyw atelem , nie iznać 
niewoli, znaczy  przedew szystkiem , rozum ieć co to 
jest wolność, w ięc uświadom ić sobie, że obowiązki 
spełnione w obec państw a w  pierw szej mierze, dają 
mi praw a, k tó rych  ja się dom agać mogę, gdyż w y 
służyłem  w łasną pracą. Drugą, zaw ilszą nieco 
rzeczą będzie .zorganizowanie narodu, gdyż to  nie 
polega na sam em  tylko uświadomieniu. O rganizow a
nie polega zaś na spełnieniu aż czterech  zasadni
czych w arunków  — 1) dać w spólny o w ielkiem  zna
czeniu ideał, 2) pociągnąć w łasnym  przykładem  or-
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ganizow'anych, 3) stw orzyć gotowe ramy organiza
cji i 4) zająć czyli przez pracę osobnika przywiązać 
do stowarzyszenia.

Ideał nasz jest i najbardziej przekonywujący 
i historycznie ma swoje uzasadnienie w  sześćdzie
sięcioletniej próbie życiowej, było bowiem sokol
stwo i jego w ytyczna j e d n ą  m y ś l ą  w: narodzie 
za czasów rozebranej Polski i dzisiaj posiadamy je
dyną organizację, łączącą Polaków na całej kuli 
ziemskiej — zatem pierwsze trzy  warunki już przez 
to samo są spełnione.

Najtrudniej do opanowania spotykamy zawsze 
czw arty warunek, t. j. pracę. Szereg bowiem orga- 
'■izacyj polega na tern, że zjednywa się liczbę człon
ków którzy nic W niej nie robią, gdyż nie wiedzą, do 
czego się zabrać. W  sokolstwie tego niema. Każdy 
sokół wie co ma robić, jeśli ijest sokołem, ma w ykre
śloną pracę — oto ma d b a ć  o 7 d r o W i e  n a r o 
du,  z a c z y n a j ą c  o d  p i e l ę g n o w a n i a  
w ł a s n e g o  z d r o w i a .  Tb właśnie zadanie jest 
na zlocie drugim punktem zamierzeń (sprawozdaw 
czym).

Praca nad zachowaniem własnego zdrowia, to 
nie jest szkoła hodowania mięśni, to  nie klub atle
tów ciężkich czy lekkich, mimo, że i te działy sokół 
uprawia — to nie, aby posłużyć się porównaniem li- 
terackiem. sztuka dla sztuki, lecz szkolenie zdro
wego obyw atela dla ułatwienia mu poniesienia 
trudów, jeżeli zażąda tego armia polska, to goto
wość jednem słowem obrony Ojczyzny. Program  
ten. został w  sokolstwie wzmocniony obecnie przez 
uwzględnienie w  pracy sokolej przysposobienia woj
skowego, a więc możliwość praktycznego zastoso
wania wyników pracy sokolej, co nas zarazem spro
wadza do najważniejszego atutu zlotowego1, do trze
ciego punktu, w  którym mieści się wskazówka na 
przyszłość i nić w ytyczna dla całego narodu, per 
w rót do idei piastowskiej, praca i zachowanie po
staw y przeciwniemieckiej (punkt programowy).

Przez podniesienie tej idei jako podstawowej

zlotu, nawiązujemy 1) nietylko do myśli Piastów, 
i łączymy się z tradycją zlotu grunwaldzkiego, ale 
2) wskazujemy na głównego sprawcę rozbicia na
szego narodu i utrudnienia pracy sokolej.

Aby to zagadnienie zrozumieć, należy znów 
sięgnąć do historji i przyjrzeć się sytuacji obecnej. 
Historycznie znaną jest umiejętność i metoda nie
miecka, powiedzmy dokładniej pruska wichrzenia, 
robili to z mistrzostwem Sasi na tronie polskim. Roz
biory Polski były bowiem postanowione już w cza
sach najazdu szwedzkiego za W azów; plan nie udał 
się tylko dlatego1, że Polska okazała tyle żywotnej 
siły, iż otrząsła się z najazdu, pokonała wszystkich 
wrogów grasujących w  granicach Rzplitej. I w ów 
czas, gdy nie powiódł się pierwszy plan — przyszli 
Sasi. Przyszli z misją, by zniszczyć tę żywotność 
Dolską, by zgnębić patrjotvzm i dokonali tego przez 
dwa zgubne hasła: w  dziedzinie politycznej „Pol
ska nierządem stoi“, w dziedzinie towarzysko-prv- 
watne.i „za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa“. 
Przejęło się wówczas temi hasłami społeczeństwo, 
zapomniało o Polsce, straciło istotnie hart ducha, 
jaki cechował Polaka, bo gdy przyszedł moment 
pierwszego rozbioru nie zdobyli się naw et na jeden 
w ystrzał, protestujący przeciw bezprawiu. Tak by
ło ongiś — podobnie jest i dziś. Dziś szerzy się za
straszająca agitacja w ew nątrz Polski — agitacja 
bolszewicka i niemiecka głównie na Pomorzu. 
Ośmieszają agitatorzy państwo polskie, podrywając 
przez to zaufanie obywatela do państwa, osłabiając 
autorytet państwa wobec ludności. Że zaś istnieje 
porozumienie między niemcami a bolszewją w kwe- 
stji polskiej, dowodem tego rok 1920, kiedy cały 
świat chrześcijański stał za nami, dając nam moral
ne poparcie przeciw bolszewikom — tylko niemcv 
zatrzym yw ały amunicję, przeznaczoną dla Polski, 
a na swem terytorjum  daw ały schronienie ustępu
jącej armji czerwonej; tego nie ztnaże nikt, bo za
pisała to głęboko nie tylko pamięć polska ale i hi- 
storja.

(d. n.)

ZJAZD SOKOLIC W W ARSZAW IE.
W  przeddzień Rady Związkowej, odbył się" 

w  Sokolni na Woli, Zjazd delegatek wydziałów i od
działów Sokolic, które w  pokaźnej liczbie 56 staw i
ły się na zew Związkowego W. S. W szystkie dziel
nice prócz Śląskiej przysłały swe przedstawicielki.

Po otw arciu obrad, przewodnicząca Z. W. S. 
d-hna1 M. Holder-Eggerowa, zdała sprawę z dotych
czasowej działalności wydziału oraz podkreśliła ko
nieczność jaknajszybszegio tworzenia wydziałów 
przy wszystkich jednostkach, w  celu wzmożenia tę t
na pracy Sokolic.

Następnie, przewodniczące poszczególnych se- 
kcyj omawiały cele i środki działania swej pracy. 
D-hna S. Mandukowa, przew. sekcji organizacyj- 
no-propagandowej, dała wskazówki tworzenia w y
działów oraz w yraziła nadzieję, że w krótce cała 
Polska, jak długa i szeroka, pokryje się siecią klor 
mórek organizacyjnych, pracujących świadomie dla 
dobra narodu. i  !  1 j !  j! j

W  zastępstwie przew. sekcji kulturalno-oświa
towej, d-hny Z. Zaleskiej, przemawiała d-hna Hol- 
aer-nggerow a, kładąc szczególny nacisk na' ten 
tak w ażny dział pracy sokolej, oraz oświadczając,

"że sekcja kult. ośw. przygotowała już szczegółowy 
iprogram i zbiór broszur, które znakomicie ułatwią 
i ujednostajnia działalność gniazd w  tym kierunku.

Przew . sekcyj wycli. fiz. i przysp. wojsk., d-hna 
H. Korewa, sprecyzowała prace swych sekcyj, ja
ko dążenie do osiągnięcia jaknajlepszych wyników 
w dziedzinie W. f. i p. wt wśród druhen, w  celu 
podniesienia dzielności i wzmożenia zdolności do 
obrony kraju i społeczeństwa polskiego. Cel po
w yższy da się osiągnąć przez: 1° udział w  'Wypra
cowywaniu najwłaściwszych metod w. f. i p. w. 
niewiast. 2° intensywne szkolenie kadr instruktor
skich; 3° energiczna propaganda, w celu wciele
nia w  szeregi czynnych członkiń najszerszych 
w arstw  kobiecych. O sekcji dochodów niestałych 
mówiła d-hna J. Zamoyska, przew. W. S. Dzieln. 
Mazowieckiej, zdając sprawę z odbytej na jesieni 
imprezy oraz z projektu zabawy wiosennej.

Trzecim punktem obrad były snrawlozdania de
legatek wydziałów i oddziałów. P ierw sza zabna- 
ła głos d-hna Opieńska, przew. W. S. Dzieln. Ma
łopolskiej, oświadczając, iż praca na terenie dziel
nicy idzie raźno, zorganizowanych w ydziałów  jest
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18-cic, druhen ćwiczących około 800. Ujemną s tro 
ną jest brak dostatecznej ilości wykwalifikowanych 
instruktorek w. f. i p. w.

W  zastępie przew. W. S. dziełu. Krakowskiej, 
delegatka d-lma A. Jakliczówna ograniczyła się do 
sprawozdania z przebiegu prac na terenie Krako
wa, podkreślając dobry rozwój w. f. i p. w.

Dhna .1. Zamoyska zakomunikowała, że W ydz. 
S. Dzielnicy Mazowieckiej istnieje od dwóch mie
sięcy i p rzedstaw iła program  prac sekcyj.

W  zastępstwie p rzew  W . S. Dzieln. Wielkopol
skiej, delegatka dhna Herniczkowa oświadczyła, że 
D. W. S. powstał dn. 31.V. r. b., lecz poszczególne 
sekcje nie są jeszcze utworzone. Druhen ćwiczą
cych jest na terenie Dzielnicy około 1000. W ydział 
Dzielnicy Pomorskiej jest w  stanie organizacji, na 
przewodniczącą desygnowana jest dhna Majowa. 
Narazie najwyższą jednostką na terenie dzielnicy 
jest O. W. S. w  Grudziądzu, k tó ry  między innemi 
pracami zakłada i odwiedza gniazda wiejskie. Okr. 
Grudziądzki liczy około' 800 członków, w  czem 530 
ćwiczących, prócz tego liczy 354 młodzieży żeń
skiej.

Ze sprawozdań niższych jednostek na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje gniazdo Bydgoszcz, 
które pod przewodnictwem  dhny Teskowej p row a
dzi nader ożywioną działalność.

W reszcie dhna Szym ańska z Gdańska zwróci
ła uwiagę obecnych na konieczność nawiązania ści
słego kontaktu z tamtejszemi gniazdami, w  celu 
udzielania im moralnego i materialnego poparcia.

Po  ukończeniu sprawozdań nastąpiła  godzinna 
przerwa-, podczas której uczestniczki Zjazdu zasia
dły do wspólnego obiadu, przygotowanego przez

dzielne Sokolice Gniazda 11; d-lmy: prezesową Du- 
bowską i przewodu. G. W. S. Borkowską, które 
z całem zaparciem się siebie pełniły uciążliwe obo
wiązki gospodyń.

P o  przerwie zostały wygłoszone trzy w yso 
kiej wartości referaty : d-hny Zaleskiej „Idea służ
by narodowej", dhny M. Holder-Eggerowej „W y
tyczne pracy  Sokolic", oraz dr. Zabawskiej-Domo- 
sławskieij „W ychowanie fizyczne niewiast". Refe
ra ty  te zostaną w ydrukow ane na łamach naszego 
pisma w  celu zaznajomienia się z nimi szerokich 
rzesz druhen. Ożywiona dyskusja nad spraw ozda
niami i referatami dowiodła wielkiej doniosłości 
spraw  poruszanych na Zjeździć.

Zjazd zaszczycili sw ą obecnością P rezes  i Na
czelnik Związku oraz  prezesi Dzielnic: Mazowiec
kiej i Pomorskiej, składając obecnym życzenia po
myślnych i owocnych obrad.

O godz. 18-ej Naczelniczka F. Tryburska prze
prowadziła śliczną lekcję gimnastyczną z doro
słem gniazda V Grażyna, lekcję, k tóra przyniosła 
zaszczyt w ytraw nem u kierownictwu zasłużonej 
Naczelniczki, o raz  chlubnie świadczyła  o w yszko
leniu oddziału. Następnie dhna H. Korcwina dała 
pokaz ćwiczeń zlotowych, w  których wzięły udział 
dhny z Gniazd: Grodzisk, Kozłówka i W arszaw a  II.

Na zakończenie odbyła  się wspólna herbatka, 
której w esoły  i serdeczny nastrój pozostanie na 
długo w pamięci uczestniczek Zjazdu.

Wieczorem druhny opuszczały gościnne progi 
Sokolni na Woli z radosnem poczuciem wzmożenia 
sił do pracy  oraz niezachwianą w iarą  w  szybką 
realizację powziętych postanowień i zamierzeń.

H. KOREWA.

SOKÓŁ W PRACY LEKKOATLETYCZNEJ W 1927 R.
i i i .

W  Pomorskim Okręgow ym  Związku Lekkoa
tletycznym (Pom. O. Z. L. A. — Bydgoszcz - ul. 
T erasy  76. B. Gole) Gniazda sokole odgryw ają  do
minująca rolę w  lekkoatletyce, stanowiąc większość 
w śród klubów, należących do tego Okręgu. Na czo
ło w ysuw ają  się tutaj Gniazda: Bydgoszcz I oraz 
Grudziądz, O przew adze Sokoła najwymowniej 
św iadczy tabela rekordów  Okręgu Pom orskiego L. 
Atl., gdzie na 33 rekordy  notowane oficjalnie, 21 rek. 
należy do Sokołów1 (w tern Gniazdo Bydgoszcz I — 
16 rek.), inne zaś kluby w  liczbie 6 posiadają razem 
12 rekordów. Ale też i praca na Pom orzu wre! 
Niemal wszystkie  Gniazda Sokole są członkami 
Związku L.-Atl. i usilnie trenują, rozsławiając imię 
sokole. Czołem im! Niech świecą przykładem  in
nym Gniazdom!

W  Wileńskim Okręgowym  Związku Lekkoatle
tycznym  (Wil. O. Z. L. A. — Wilno — ul. W iosenna 2 
m. 2 por. Remiszewski) w  roku ubiegłym Sokół nie 
dał znaku życia o sobie. O ile w  roku 1926-vm za^ 
czął z pewnem powodzeniem s tar tow ać do biegów 
naprzełaj, to W  roku 1927-ytn nie uczynił literalnie 
nic. W styd!

W  Lubelskim Okręgowym  Związku Lekkoatle
tycznym  (Lub. O. Z. L. A. — Lublin — ul. Poeząt-  
kow ska 3) do tego Związku należało (jedynie Gnia
zdo Lublin!, które z pewnem powodzeniem s ta r tow a
ło w  zawodach organizowanych w  Lublinie, w y k a 

zując jednak b. słaby punkt w  biegach, a będąc nato
miast niemal bez konkurencji W  rzutach oraz czę
ściowo w  skokach. Inne Gniazda tego ogromnego 
Okręgu, obejmującego obszar w ojew ództw  lubel
skiego, wołyńskiego i poleskiego, nie przejawiają 
żadnej widocznej działalności, choć sporadycznie 
s łyszy  się czasem o zawodach l.-atl., organizowa
nych tu i owdzie.

W  Lw owskim  Okręgow ym  Związku Lekkoatle
tycznym  (L. O. Z. L. A.), na terenie samego Lw ow a 
praca lekkoatletyczna jest dopiero zapoczątkowana 
w  roku 1927 w Sokole-Macierzy i narazie rezulta
tów widomych niema. Z rozmachem natomiast za
czyna pracow ać prowincja, a zwłaszcza Sokół-Ja- 
rosław, które to Gniazdo z powodzeniem w alczy 
o miejsca z Pogonią lw ow ską i AZS-etn lwowskim. 
Szczęść Boże w  pracv!

W  Krakowskim Okręgow ym  Związku Lekkoa
tletycznym (K.O.Z.L.A) pewną działalność lekkoa
tletyczną przejawia bodaj tylko Gniazdo Zakopane, 
znane ze swych głośnych sukcesów narciarskich, 
które jednak uprawia przeważnie biegi naprzełaj, 
traktując l.-atl. jako środek pomocniczy przy  trenin
gu narciarskim. Gniazdo Kraków, jak zapowiadają, 
ma niebawem w ystąp ić  czynnie. Ano, zobaczymy!

W  Górnośląskim Okręgowym  Związku Lekkoa
tletycznym (G.O.Z.L.A.) należy do Związku duża 
ilość Gniazd, jednak wybitniejszych jednostek brak, 
co sie tłomaczy elementem ludzkim, rekrutującym  
się z fabryk i kopalń, k tóry  przemęczony ciężkim
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trudem fizycznym, nie może się zdobyć na imponu
jące w yczyny  lekkoatletyczne, a traktuje, może in
stynktownie, lekkoatletykę, jako odpoczynek po 
trudach. Dobrze, że w  ten sposób szukają zdrowia.

IV.
Om ówiwszy ogólny stan pracy  nad rozwojem 

lekkoatletyki w śród druhów na terenie dziewięciu 
Okręgów1 Polskiego Związku Lekkoatletycznego, 
zobaczmy, ilu druhów i w  jakich Okręgach, zdobyło 
zaszczytne ty tu ły  M istrzów Okręgu na rok 1927-y.

W  Okręgu W arszaw skim  (W.O.Z.L.A.) druho
wie, nie występując w  klasie A (jedyne Gniazdo IV 
z sekcją męską należy do klasy C), nie mogli też 
uzyskać żadnego tytułu.

W  Okręgu Łódzkim (Ł.O.Z.L.A.) tytuł mistrza 
Okręgu drużynJowo zdobyło p» raz drugi Koło spor
towe Młodzieży Sokolej w  Piotrkowie, uzyskując 
56 punktów, (II miejsce drużynow o Łódzki Klub 
Sportow y -  15 pkt), III miejsce Sokół - Pabjanice—
11 pkt. i VI-e —- Sokół - Kalisz — 4 pkt.

Tytuły  mistrzów Okręgu Łódzkiego na rok 1927 
osiągnęli jedynie druhowie z Koła Sport. Mł. Soko
lej w  konkurencjach:

1) bieg 800 m.—2 min. 4,6 sek. druh Maszewski,
2) bieg 1500 m. — 4 min. 27,8 sek. druh W ie

czorek,
3) bieg rozstaw ny 4 X 100 m . :—-48.6 sek., sz ta

feta w składzie Bober, Miller, Tyborowski i M a
szewski,

4) bieg rozstaw ny 4 X 400 m. 3 min. 44,6 s., 
sztafeta w  składzie: Kluźniak, Miller, Maszewski 
i Tyborowski,

5) rzut dyskiem dow. ręką —- 39 m. 43 cm. — 
druh Górski,

6) rzut kulą dow. ręką - 12 m. 49,5 cm. — druh
Górski,

7) rzut młotem — 30 m. 48 cm. —- druh Górski.
Oto plon rzetelnej pracy druhów z Koła o raz

ich kolegi instruktora, druha Kałuży. A wyniki dru
hów Górskiego, Maszewskiego i W ieczorka  stawia- 
ia ich w  rzędzie I klasy lekkoatletów polskich. 
T y t u ł y  mistrzów Okręgu pozatem nie zostały osią
gnięte. Druhowie osiągnęli 10 prc.

W  Okręgu Poznańskim wskutek rozpoczęcia 
pracy na nowo (po przeciągnięciu czołowych zawo
dników Sokoła do , ,W arty“) druhowie nie uzyskali 
nic.

W  Okręgu Pomorskim ty tu ły  mistrzów Okręgu 
Pomorskiego na rok 1927-v uzyskali w  konkuren
cjach : D skok o  tvezee — 3 m. 17 cm. - druh Majt- 
kowski Stefan z Gniazda Bydgoszcz I, oraz  2) rzut 
oszczepem dow'. ręka — 46 m 60 cm. — druh Mada- 
liński z Gniazda Grudziądz. W  tym Okręgu wogóle 
osiągnięto tylko 4 ty tu ły  Mistrza Okręgu, zatem 
druhowie osiągnęli 50 prc.

W  Okręgu Wileńskim nic się nie robi — zatem 
i M istrzów (druhów) niema. Inni zawodnicy osią
gnęli tam 7 tytułów.

W  Okręgu Lubelskim osiągnięto wogóle tylko 
trzy  ty tu ły  Mistrza Okręgu, w 1 tern jeden -  rzut 
dyskiem dow. ręką  — 34 m. 84 cm. — druh Kozieł.

W  Okręgu Lw owskim  nie zdobyli żadnego ty 
tułu. Ogółem zdobyto tam pięć tytułów.

W  Okręgu Krakowskim druhowie nie zdobyli 
również żadnego tytułu. Ogółem zaś zdobyto 10 ty 
tułów.

W  Okręgu Górnośląskim na sześć ogółem zdo
bytych tytułów, jedynie druh Kilos osiągnął tytuł 
Mistrza w  biegu na 5000 m. — 16 mini 51,4 sek.

Celem wyjaśnienia, w  (jaki sposób osiągnąć mo
żna tytuł Mistrza Okręgu, podaję poniżej tabelkę, 
która ma znaczenie następujące: zawodnik, k tóry  
W zawodach o M istrzostwo Okręgu zajmie pierwsze 
miejsce w  danej konkurencji, zostaje Mistrzem w te 
dy tylko, o ile osiągnie wynik rów ny lub lepszy od 
minimum w ym aganego1 w 1 danej konkurencji w  po
niższej tabeli:

B i e g i  p ł a s k i e .
100 m. — 11.4“ ; 200 m. — 24,0“ 400 m. — 53.0” ; 

800 m. — 2‘8,0” ; 1500 m. — 4‘28,0“ ; 5000 m . -  
17.0,0” ; 10000 m. — 36‘ 0,0“.

B i e g i  p r z e z 1 p ł o t k i .
110 m. — 17,8“ ; 400 m. — 1‘3,0".

B i e g i  r o z s t a w n e .
4 X 100 m. 49,0” ; 4 X 400 m. -  3‘45,0” .

S k o k  i.
w  w yż  — 1,70 m.; w  dal — 6.35 m.; o tyczce- 

3.10 m.; trójskok —- 12.50 m.
R z u t  y.

dysk dowolną ręką — 34.0 m.; kula dow. ręką—
11.50 m.; oszczep dow. ręką  — 45.0 m.; dysk obu 
rącz (lewa +  praw a) — 62.0 m .; kula oburącz — 
20.0 m.; oszczep oburącz —- 80.0 m. młot (kula w a
gi 7.257 kg. z prętem długości 1.22 m. stalowym, za
kończonym rączkami do chwytu) — 30.0 m.

V.

Teraz zajmiemy się sukcesami, odniesionemu na 
terenie Związku głównego (Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego — P.Z.L.A.).

VIII Lekkoatletyczne M istrzostwa Polski dla 
mężczyzn zgromadziły na starcie pośród innych klu
bów tylko gniazda sokole: P io trków  (Koło Sporto
we Młodzieży Sokolej),*z siedmioma druhami, B yd
goszcz 1 z dwoma druhami, Ja ro s ław  z jednym dru
hem i Gniew z jednym druhem.

W  wyniku zawodów 3 ty tu ły  Mistrza Polski 
zdobyw a druh Górski Kazimierz z P io trkow a w na
stępujących konkurencjach:

1) rzut kulą dow. ręką — 12.70 m.,
2) rzut dyskiem oburącz — 71.58 m. (prawa rę 

ka 37.70 m., lewa ręka  33.88 m.).,
3) rzut młotem — 32.24 m.
Pozatem  druh Nowosad z Jarosław ia zajmuje 

trzecierniejsce w  skoku w  w yż  1.65 m., a druh Mo
krzycki z P io trkow a trzecie miejsce w  trójskoku w y 
nikiem 12.54 m.

Po raz pierw szy Sokoli na mistrzostwach Po l
ski byli groźni w  kilku konkurencjach dla świetnych 
zawodników AZS, Polonji czy też Pogoni.

VI.

Na terenie m iędzynarodowym  Sokoli byli repre- 
zentowani w  reprezentacji Polski przez druha Gór
skiego oraz Majtkowskiego z Bydgoszczy.

Druh Górski, k tó ry  na zawodach eliminacyj
nych przed meczem lekkoatletycznym W łochy —• 
Polska, był rewelacją, bijąc rekordzistę por. Barana 
i Cejzika, w  rzucie kulą, mając w ynik  12.16 m., co 
na noczatek kwietnia jest wynikiem bardzo dobrym, 
w  Rzymie osiągnął III miejsce, mając blisko metr 
gorzej, gdyż tylko 11.31 m. Brak ru tyny  i trema 
zrobiły swoje.
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W  meczu Jugosławja — Polska w  Zagrzebiu 
druh Górski rzuca 12.99 m., t. j. lepiej od rekordu 
polskiego i zajmuje II miejsce za Ambrożym (Jugo
sławia), k tó ry  miał 13.06 m.) i bijąc znowu rekordzi
stę B arana (12.58 m.). W staw iony do reprezentacji 
po raz p ierw szy druh Majtkowski (rezerw a za 
Rzepkę — AZS — W arszaw a), „przew yższa"  sie
bie samego i skacze o tyczce 3.40 m. t. j. o 10 cm. le
piej, niż kiedykolwiek w  kraju.

W  pamiętnym meczu z Czechosłowacją w  W a r 
szawie, przegranym  przez Polskę, druh Górski 
w  kuli (12.62 m.) i w  dysku (36.27 m.) zajmując 
czw arte  miejsca, nie odegrał roli. Służba w ojskowa 
zrobiła swoje.

Tak w ygląda praca Sokoła w  lekkoatletyce na 
terenie oficjalnych zw iązków  okręgowych oraz  cen
tralnego. M amy możliwości rozwoju, lecz potrze
bna jest system atyczna praca1, prze/jęcie się ideą so
kolą, za czem idzie wierność dla barw  sokolich, no 
i... zrozumienie, czem są sukcesy zawodników soko
lich dla naszej organizacji sokolej przez samych So
kołów*. ! 1 i  l !  ! M  i ! !■ :

Rok Olimpijski 1928-y przyniesie dużą poprawę 
wyników w lekkoatletyce. Sokoli, mam nadzieję, 
też się przyczynią do tego.

ZENON PARUSZEWSKi.

Mianowania.
W  myśl Regulaminu S. D. S. art. VI, oraz In

strukcji W ykonaw czej do tego Regulaminu art. III 
punkt 2, D-ca; G łówny S. D. S. zamianował kompa- 
nijnymi następujących druhów:

W Dzielnicy Małopolskiej:
1. N. Sieczkowskiego z Okręgu Stryjskiego.

W Dzielnicy Makowieckiej:
2. Tadeusza Czarneckiego z Okręgu Lubel

skiego;
3. Ignacego Ostrowskiego' z Okręgu Lubel

skiego.

Mianowania w Okręgu Lubelskim.
P rezes  Okręgu Lubelskiego na podstawie punk

tu VI Regulaminu S. D. S. mianował w  stopniu plu
tonowego druha Józefa Szycha z Gniazda Kozłówka.

0000000000000000000000000000000000000000

Druhu Prezesie czy W asze Gniazdo prenu
meruje i płaci za „Sokoła?"
OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO00O0OOOOOOOOOGOOO

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y
OD PRZEW ODNICTW A ZWIĄZKU.

1) Przew odnic tw o Związku na posiedzeniu 
w dniu 11 czerw ca b. r. delegowało dha Chełmic- 
kiego jako przedstawiciela Związku na uroczystość 
gniazda w  Borysław iu w  dniu 17 czerw ca b. r.

2) Przew odnic tw o Związku na posiedzeniu 
w  dniu 27 czerw ca b. r. przyjęło do wiadomości te 
legraficzne powiadomienie Związku Sokolstwa Ju
gosłowiańskiego i P rzew odnic tw a Żupy (Okręgu) 
w  Skoplje o  odroczeniu, z powodu w ypadków  
w  Skupczynie, zlotu w  Skoplje na sierpień b. r., oraz 
telegram w  związku z powyższem, w ysłany  przez 
dha P rezesa  Zamoyskiego imieniem Związku Sokol
stw a Polskiego do P rezesa  Związku Sokolstwa Ju
gosłowiańskiego dr. Gangla.

3) P rzew odnictw o Związku przyjęło do wiado
mości następujące pismo Związku Sokolstwa Rosyj
skiego na obczyźnie z dn. 13.VI b. r. Nr. 140:

Bratniemu Związkowi Sokolstwa Polskiego
w  W arszawie.

Związek Sokolstwa Rosyjskiego na obczyźnie 
śpieszy podziękować współbraciom polskim za b ra 
terskie pozdrowienie i życzyć mu powodzenia przy 
urządzeniu drugiego wszechsłowiańskiego zlotu 
w  roku przyszłym, w  historycznym Poznaniu, gdzie 
przed wiekami, jak głoszą stare podania, stanęli 
trzej bracia, Czech, Lech i Rus i gdzie my, z pomo
cą Najwyższego', potrafimy odnowić ich święte 
przymierze.

Na zdar!

Starosta: (—) Prof. Dr. WERQUN.
Za sekretarza: (—) ST. PARANO W.

4) W  związku z urządzeniem przez Polski Ko
mitet Olimpijski w  dniach 7 — 22 lipca b. r. w  W a r 
szawie W y s ta w y  Przem ysłu  Sportowego i T a r 
gami Automobilowemi —- Przew odnic tw o Związku 
w zyw a wszystkich druhów1 do jaknajliczniejszego 
zwiedzania tej W y s ta w y  i Targów, mających na ce
lu przysporzenie funduszów na opłacenie kosztów 
wyjazdu polskiej reprezentacji sportowej do Amster
damu na IX Igrzyska Olimpijskie.

5) P rzew odnictw o Związku przyjęło do w iado
mości pismo Państw ow ego  Urzędu W. F. i P. W  
z dn. 12.VI b. r. L. dz. 237/P. W. w  sprawie w spół
pracy  władzi wojskowych na terenie O. K. Nr. VII 
z T ow arzys tw em  Gimnastycznem „Sokół".

6) W  dniu 8 lipca b. r. Polskie T ow arzys tw o  
Gimn. „Sokół" w e  Fryszitacie, na Śląsku Cieszyń
skim, W Czechosłowacji, święci uroczystość jubileu
szową 25-lecia istnienia Gniazda. Przew odnictwo 
Związku zw raca  się do Dzielnic, Okręgów i Gniazd, 
zwłaszcza bliżej F ryszta tu  położonych, z apelem, 
by, o ile możności, wzięły udział w  powyższej u ro
czystości dla zamanifestowania trw ałej łączności 
narodowej i sokolej z Bratnim Związkiem Sokol
s tw a  Polskiego w  Czechosłowacji. Ze swej strony 
Przew odnic tw o Związku, nie mogąc w ys łać  delega
ta, postanowiło przesłać Bratniemu Gniazdu pismo 
z życzeniami.

7) W  związku z zawiadomieniem zamieszczo- 
nem w1 Nr. 12 P rzew odnika  Gimnastycznego „Sokół" 
z dn. 15.VI b. r. (Dział U rzędow y pkt. 17) w  sprawie 
kursu związkowego dla druhów — Przew odnic tw o 
Związku powiadamia:

Kurs instruktorski męski w  Żyw cu odbędzie się 
w  terminie od 16 lipca do 15 sierpnia b. r.

W arunki przyjęcia na kurs:
a) wiek — ukończonych lat 18, nie wyżej lat 35;
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b) przynależność do „Sokola11 w  charakterze  
członka T ow arzys tw a  lub młodzieży Sokolej;

c) wykształcenie — ukończenie trzech klas 
szkoły średniej lub wykształcenie równorzędne 
w  innych szkołach;

d) Kandydat każdy obowiązany jest przywieźć 
z sobą: siennik, koc, dwa prześcieradła, jasiek, ćwi
czebny strój gimnastyczny, obuwie do ćwiczeń, m a
nierkę, talerz głęboki, łyżkę, nóż, widelec i p r z y b o  
ry toaletowe;

e) św iadectwo zdrowia, wydane przez miejsco
wego lekarza;

f) koszt podróży do Żyw ca pokryw a każdy 
kandydat — celem uzyskania zniżki kolejowej (ulgi 
taryfowej) postarać się należy o odnośne zaśw iad
czenie u miejscowego oficera instrukcyjnego;

g) zgłoszenia na kurs k ierować należy do „So
koła" w  Krakowie, ul. Wolska; w  terminie najpóźniej 
do dnia 8 lipcą b. r. — odpis zgłoszenia należy prze
słać do właściwej Dzielnicy i Okręgu.

8) P rzyję to  do Związku na podstawie wnio
sków, nadesłanych drogą służbową do P rzew odnic
tw a  Związku następujące nowozałożone T ow a
rzys tw a:

a) w  Dzielnicy Wielkopolskiej:
gniazdo w  D obrzycy z przydziałem do Okręgu 

Jarocińskiego,
gniazdo w Mielęcinie z przydziałem do Okręgu 

Kepińkiego,
gniazdo Ziemlin z przydziałem do Okręgu 

Krobskiego,
gniazdo Dakowy-M okre z przydziałem do Okrę

gu Grodziskiego,
gniazdo Kozłowo z przydziałem do Okręgu 

Grodziskiego,
gniazdo S trykow o z przydziałem do Okręgu 

Grodziskiego,
gniazda Szewce z przydziałem do Okręgu Gro

dziskiego,
gniazda Uścięcicc z przydziałem do Okręgu 

Grodziskiego,
gniazda Dębsko z przydziałem do Okręgu Gro

dziskiego;
b) z Dzielnicy Pom orsk ie j:
gniazdo w  Drzycimie z przydziałem do Okręgu 

Świeckiego,
gniazdo w  Michale z przydziałem do Okręgu 

Grudziądzkiego.
W ymienione nowe gniazda winny wpłacić do 

Kasy Związku wpisowe w  kwocie 5 zł., poczem bę
dzie im w ysłana  legitymacja Związkowa.

9) W ykreślono ze Związku na podstawie wnio
sków nadesłanych drogą służbową do P rzew odnic t
w a  Związku następujące gniazda nieczynne:

a) w  Dzielnicy Wielkopolskiej:
gniazdo Paw łow ice  z okręgu Leszczyńskiego, 

„ Bielewo - Bielewko z okręgu Kościań
skiego,

gniazdo Żabikowo z okręgu Poznańskiego, 
P lewiska „

b) w  Dzielnicy Pomorskiej:
gniazdo w  Łobżenicy z okręgu VIII.
10) P rzew odnictw o Związku delegowało II w i

ceprezesa Związku dha Witolda Tyrakowskiego na

urządzoną przez Polskie T ow arzys tw o Opieki nad 
Grobami Bohaterów  w dniu 29.VI b. r. uroczystość 
wzięcia ziemi z pobojowiska w  Radzyminie oraz 
wody z Wisły, które przesłane będą do St. Hillaire 
koło Reims i umieszczone w  cokole pomnika 
w  związku z mającą się tam odbyć uroczystością 
10-lecia szczęśliwego zakończenia wojny.

11) Przew odnictwo Związku udzieliło urlopu 
Dowódcy Głównemu S. Dr. S. dhowi Arciszewskie
mu do dnia 15 sierpnia 1928 r„ oraz gospodarzowi 
Związku dhowi Przeździeckiemu do dnia 31 lipca 
1928 r.

KOMUNIKAT SKARBNIKA.

Następujące gniazda wpłaciły składki:

Brześć n/Bug. 
Brzeżany . . 
Rudki . . . 
Trzem eszno . 
Łódź II . . . 
W arszaw a IV 
Krobia . . . 
Poniec . . . 
Drzewce . . 
G dańsk . . . 
Maciejkowice 
Lw ów IV . . 
O kręg  Nakło 
O kręg  Inowroc 
Zębców . . 
Franklinów 
Ocięż . . , 
Pouślin . . 
Tarcbały  W ielk  
Pabjanice . . 
Płońsk . . . 
Leszno . . . 
Szamotuły . 
Andrychów . 
Czerwionka . 
jaw o ró w  . . 
W arszaw a III 
S tanisław ów IV 
Kępno . 
Zawiercie 
Skawina 
Kamionka 
W arszaw a 
Łowicz , . . 
Niepołomice . 
Trzebinia . , 
Nowemiaston. 
S ta ry  Sącz . 
Katowice I . 
Mysłowice 
Koronowo 
Bydgoszcz VII 
Mława . . . 
Bydgoszcz X 
R ydułtow y . 
Bobrka . . . 
Lw ów III . . 
Krobia . . . 
Żnin . . . .  
Tczew . . . 
O kręg  Kępno 
Konojad . .

Str.
IX

a w

le

D r

40. — Łaźno . .
150.— Jaroszew y

54.50 Świecie . .
32.— Limanowa 
63.— Domasłów 
35.— Bydgoszcz I 
30.— Zgoda . .
10.— Starachowice 
12.— Zagórz K/S.
47.— Powidz . . .
20.— Aleksandrów Kuj.

198.— Zwierzyniec Lub.
179.50 Granowo . .
50.— Gorlice . . .
7.50 W arszaw a X 

10.— Kębłowo . .
24.— Dąbrowa p/Tor.
14.—• Nowy Sącz 
23.— Czortków .
12.— Miejska Górka 
99.14 Rokosowo

276.— Lęka W ielka 
112.— Chwałkowo .
35.50 Rzeszów . .
13.— Chynowa . ,
50.— Przemyśl , .

116.— Gdynia . . .
50.— Białystok . .
76.— T arnów  I . .
77.— Katowice!
50. — Zbaraż . . .

218.50 Kołomyja . .
50.— Żółkiew . .
59.— Borysław . .
39.— Tarnobrzeg  .
50.50 Monasterzyska 

w. 73.— Tolęg . . .
100. T oruń  I . .
70.— Grudziądz ż.
43 .— Rataje . . .
55.— Dobromil . . .
29.— Czerwonak .
84.— Rogoźno • .
22.— Łomża . . .
66.— Strzyżew . .
20.— Iłowo . . . .
88.— Kraków I. . .
30.— Rakoniewice 
16.— Rohatyn . .

l l  3.— Kotowo . . .
121.75 Płońsk . . .

15.— Sarny  . . .

21 —  
23—  

150.— 
60.— 
44 — 

180. —
29—  
10—

104—  
27 —
38.50 
81 —  
68—
84.50 
10—  
20 —  
50—

195.— 
120 . —  

31.— 
7 —  
7—  

12—  
50—  
12—  

116.— 
100.— 
187.— 
150.— 
70.— 

250: — 
228—  

90—
70.50 
50—  
25—  
21 —

100—
58—
20—
53—
30—  

120—
42—  
12—  
10—  
50 —
12.50 

108—
24.50 
48.40 
32—

i,
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W ę g ro w ie c  . . . 21.50
M niszek . . . .  18.— 
S am b o r  . . . .  60.— 
Brześć n. Bug. . . 50.— 
M osty  W ie lk ie  . 38.— 
K ow alew o  . . . 49. —
K atow ice  1 . . . 100.—
L e ż a j s k ...................89.—
Bochnia . . . , 135.—

Bielsko K. . . . 88.50 
K łodaw a . . . .  22.50
Ż y w i e c .......................91.50
G ło g ó w  . . . .  20.— 
Poznań  I . . . .  151.— 
O strow iec  . . . .  45 .— 
O stro w iec  . . . 73.— 
G rudz iądz  1 . . . 49.— 
Lip iny  . . . . .  48.—

Pabjan ice  . . . 15.—
Szk la rn ia  . . . 22.—
K ra k ó w  1. . .
Ł ow icz . . . . 39 _
K oźm in  . . . . 85.50
K ościan  . . . . 76.50
W a rs z a w a  V . 20.—
Studz in iec  . . 6.50
S o ko łow o  . . .

K artuzy  . . . .  31.50 
T o ru ń  I . . . .  52.50
M ą t w y .......................40. —
S ta n is ła w ó w  IV . 20.— 
Mogilno . . . .  30. —
J e ż e w o ................... 6.—
S ta rach o w ice  . . 7.—
B ł o n i e ....................... 58.50
K ró l.-H uta  . . . 105.—

Z Ż Y C I A  S O K O Ł A
O KURSIE ŻEŃSKIM.

Powołując się na zawiadomie
nie w N-rze 4 Przew odnika z dn. 
15.11 r. b., oprócz kursów cztero
tygodniowych w1 Kozłówce odbę
dzie się kurs instruktorski W. F. 
i P. W. miesięczny w  lipcu r. b. 
w  obozie w  Radłowie koło Gdyni 
(nad morzem). W arunki przyjęcia 
tak jak w  roku zeszłym (P rzew o
dnik Gimn. „Sokół" Nr. 8 z dn. 
15.IV. 1927 r.) z tą różnicą, że cen
zus naukowy obniżony do szkoły 
powszechnej, a opłata do 30 zł. 
Zjazd na obóz do 5 lipca, stacja 
kolejowa Kack Mały. W  dro
dze na obóz w ykup całego biletu, 
droga powrotna — darmo.

OKRĘG KRAKOWSKI.
Działalność I Okręgu Sokolego 

w  Krakowie za rok 1927 przedsta
wia się w  sposób następujący. Li
czba członków w zrosła  w  porów 
naniu z rokiem poprzednim do li
czby 3763 czyli przyrost wynosi 
przeszło 500 członków.

Na uwagę zasługują następują
ce ważniejsze w ydarzenia  z życia 
sokolego w naszym Okręgu:

W  dniu 20 m arca odbyły  się za
wody Okręgowe w  Krakowie, do 
których s taw ało  16 druhów  i 20 
druhen. :! | v , l*|

W  dniu 10 kwietnia brał udział 
Okręg w  zawodach dzielnicowych 
w Krakowie, do których s taw ała  
zwycięska czw órka  druhów i dru
hen z zaw odów  okręgowych.

W  dniach od 22 maja do 31 maja 
na kursie w  P radze  Czeskiej wzię
ła udział druhna Jakliczówna z 
Krakowa i druh Stanisław Nowak 
z K rakow a II.

W  dniach od 4 do 6 czerw ca  w  
zlocie jubileuszowym Sokoła-Ma- 
cierzy w e Lwowie Okręg wziął u- 
dział w  liczbie 281 druhowi 146 
druhen razem 427 członków, z cze 
go było ćwiczącyh 171 druhów, 99 
druhen i 47 z przysposobienia Woj
skowego.

W  dniach 2 i 3 czerw ca  w  biegu 
sztafetowym ^ ra k ó w  —• Lw ów  
brało udział 97 druhów.

Od 15 do 31 lipca na kursie żeń
skim w Kozłówce brało udział 5 
druhen.

Od 10 lipca do 31 lipca na kursie 
przysposobienia wojskowego i 
w ychow ania  fizycznego w Żywcu 
było 9 druhów. Od 10 lipca do 18 
sierpnia, na kursie Związkowym  w 
Gorlicach brało udział 7 druhów. 
Od 10 lipca doi 10 sierpnia w  obo
zie p. w. żeńskim na Pom orzu by
ły trzy  druhny.

Dnia 19 do 23 grudnia na kursie 
ćwiczeń zlotowych dla druhen w 
W arszaw ie  były  t rzy  druhny. Od 
27 do 28 grudnia na takimże kur
sie dla druhów w W arszaw ie  było 
14 druhów.

Opierając się na danych w y k a 
zanych w  raportach s ta tys tycz 
nych, Okręg liczył z dniem 31 gru
dnia 1927 r. 3106 druhów i 657 dru- 
ren, razem 3763, w  czem 510 d ru 
hów i 269 druhen ćwiczących. W  
17 gniazdach istnieją Oddziały 
Przyspos. W ojskow. z ogólną licz
bą 455 członków.

Ćwiczącej młodzieży sokolej 
jest w  Okręgu: a) dzieci do lat 10

186, b) uczn iów — 819, c) uczen
nic —- 477.

Z poszczególnych Oddziałów 
sekcvj sportow ych i kulturalnych 
istnieje 14 sekcyj lekkoatletycz
nych z ogólną liczbą członków 
280, 8 oddziałów kolarskich z ogól
ną liczbą członków 114, 2 oddzia
ły wioślarskie z ogólną liczbą 
członków 174, 7 oddziałów terini- 
sowych z ogólna liczbą członków 
96, 7 narciarskich z ag. liczb. czł. 
170, 2 łyżwiarskie z og. liczb. 
24, 5 tu rystycznych  z og. liczbą 
czł. 138, 9 piłki nożnej z og. liczb, 
czł. 258, 6 zespołów orkiestro
w ych z og. liczbą czł. 151, 12 kó
łek teatru amatorskiego z og. licz. 
czł. 224, 6 chórów z og. liczb. czł. 
146. 11 czytelń posiadających ra 
zem 5622 dzieł.

Na.23 gniazda: w okręgu posiada 
16 tow arzys tw  swoje w łasne  so- 
kclnie, nadto 17 boisk sporto
wych o raz  15 gniazd ma swoje 
własne sztandary.

W  roku 1927 wynosił ogólny 
przychód zł. 405.571,10, rozchód 
zł. 320.221.42 , majątek w  nieru
chomościach wykazuje w artość 
zł. 1.842.802.

Jako dorobek sportow y okręg 
pochwalić się może zdobyciem 47 
nagród pierwszych, 29 nagród 
drugich i 44 nagród trzecich

UROCZYSTOŚCI 3-go MAJA 
W  CHRZANOWIE.

Dzień 3-goi Maja był obchodzo
ny w  Chrzanowie bardzo uro
czyście. O godz. 1 O-ej odbyła  sic 
zbiórka wszelkich korporacyij, sto
w arzyszeń  i młodzieży szkolnej 
na boisku „Sokoła", skąd ruszył 
pochód do kościoła parafialnego, 
gdzie odbyło się uroczyste nabo
żeństwo z okolicznościowem ka
zaniem, zakończonetn odśpiewa
niem „Boże, coś Poslkę". P o  w y 
ruszeniu z kościoła odbyła się 
przy dźwękach orkiestry „Fablo- 
ku“ defilada przed władzami pań- 
stwowemi i sam orządow em i: 
młodzieży szkolnej, hufca gimn. 
„Harcerzy", „Sokoła" i innych or- 
ganizacyj p. w. i stowarzyszeń. 
Pochód powrócił na boisko „So
koła", gdzie przemówił p. Pęc- 
kowski, Vice-prezes Sokoła. P o  
wzniesieniu okrzyków  na cześć 
Rzeczypospolitej nastąpiło roz
wiązanie pochodu.

Atrakcją dnia był szereg zaw o
dów sportowych i lekkoatletycz
nych powiatowych, zorganizowa
nych przez w szystk ie  organiza
cje pod przewodnictwem  naczel
nika „Sokoła" Chrzanów.

Rano odbył się m arsz drużyno
w y  na przesrzeni 10 kim. (tra
sa Chrzanów - W odna - T rze 
bionka - Trzebinia - Chrzanów). 
Pomimo silnej konkurencji star-
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tującyeh 1 nagrodę zdobyła dru
żyna1 „Sokoła11 Chrzanów, osią
gając czas 68 minut1 13 sekund, 
II nagrodę Strzelec Chrzanów, 
czas 70.43, III nagrodę „Hufiec 
szkoły dokształcającej11 czas - 
73.18.

Po południu odbyły się zawody 
lekkoatletyczne:

a) P ięciobój senijorów.
I. nagrodę otrzym ał Stanik Jul- 

jan (Sokół Chrzanów) uzyskując 
1895 punktów, II nagrodę Kleszcz 
Antoni (Harcerze Trzebinia) 1588 
punktów.

b) Pięciobój juniorów:
1. nagroda Oraczek 1866 pkt., 

II. nagroda Buczek 1788 pkt., III. 
nagroda S taszyszyn 1762 pkt. —- 
w szyscy  z Gimnazjum Chrzanów.

c) Trójbój dla kobiet: I. nagro
da W yzinów na (Gimnazjum 
Chrzanów) 1322 pkt. II. nagroda 
Bigajska (Gimnazjum Chrzanów) 
1227 pkt.

4) Zaw ody strzeleckie na strzel
nicy pod Chrzanowem:

a) z karabinu na 100 m. do ta r 
czy z wolnej r ę k i :

1. nagrodę otrzymał Gąbka S ta 
nisław (Strzelec Jaworzno) uzy
skał 53 pkt. II. nagroda Kieres 
Tadeusz (Gimnazjum Chrzanów) 

53 pkt. III. nagroda W eigt Jan 
t o w a r z y s z e n i e  Młodzieży T rze
binia) 53 pkt.

b) z broni małokalibrowej do 
ta rczy  na 25 m. dla pań:

I. nagroda Stachow a Alina, II. 
nagroda p aszkówna Zofia (Sokół 
Siersza), III. nagroda M asiorówna 
Martja (Sckół-Chrzanów).

Po wyścigach kolarskich i za
wodach strzeleckich odbyły się 
gry  i zabaw y  ruchowe na boisku 
„Sokoła11 oraz zaw ody w  piłkę 
nożną.

O godz. 19-tej na boisku „Soko
ła11 starosta dr. Łęcki w ręczy ł 
zwycięzcom cenne nagrody ufun
dowane przez P ow ia tow y  Komi
tet W ychow ania  Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego w  
Chrzanowie.

W  ciągu, całego dnia odbyw ała  
się na mieście zbiórka na rzecz 
Daru Narodowego, urządzona 
staraniem T. S. L.

W ieczorem w  sali „Sokoła11 tłu
mnie zapełnionej, odbyła się u- 
rządzona staraniem Tow. Gimn.

Sokół11 —- uroczysta akademja, 
na k tórą  złożyły się: słowo w stę 
pne, chór męski, deklamacja, 
przedstawienie teatralne, odegra

ne przez kółko amatorskie „So
koła11.

SPRAWOZDANIE TECHNICZ
NE OKRĘGU W CIESZYNIE.

X Okrąg Sokoli w  Cieszynie za
myka czw arty  okres swej działal
ności od założenia. U tworzony 
w  roku 1924 z sześciu gniazd, li
czy ich dziś 15: Cieszyn, Bielsko, 
Chybie, Dziedzice, Goczałkowice, 
Jasienica, Kaczyce, Łąka, P szczy 
na, Skoczów, Strumień, Ustroń, 
Wisła, Wielka, Zabrzeg i Zebrzy
dowice z 1146 członkami, w  czem 
jest 976 druhów i 170 druhen. Z 
tych oddaje się ćwiczeniom fi
zycznym stale 277 druhów (28 
proc.) i 78 druhen (46 proc.). P o 
za członkami ćwiczy 149 mło
dzieży męskiej i 60 młodzieży żeń
skiej do lat 18. Ogólny zaltem pro

cent ćwiczących wynosi z górą 
41. W  8 gniazdach, t. j. Chybiu, 
Dziedzicach, Kaczycach, Łące, 
Pszczynie, Skoczowie, Wiśle 
Wielkiej i Zabrzegu odbywało się 
względnie odbyw a się Przysposo
bienie W ojskowe w łącznej licz
bie 134 druhów. W  Okręgu jest 
33 oddziały ćwiczące czyn
ne, a mianowicie: 15 oddzia
łów druhów, 7 odziałów druhen, 
7 oddziałów młodzieży męskiej i 4 
oddziały młodzieży żeńskiej, poza 
oddziałami P .W . W szystkie posz
czególne oddziały ćwiczą od 2 do; 
4 godzin tygodniowo w  łącznej 
liczbie 70 godzin gimnastyki ty 
godniowo. Jest w  Okręgu 6 sek- 
cyj: sekcja bokserska, dwie piłki 
nożnej, klub szerm ierzy i 2 sekcje 
lekkoatletyczne. Z pośród kiero
wników ćwiczeń jest 5 w ykw ali
fikowanych o zupełnych kwalifi

kacjach, 27 prowadzi ćwiczenia 
na podstawie nabytej praktyki, 
względnie posiadając Okręgowy 
kurs gimnastyczny.

W  Okręgu są dwie sale własne, 
jedno gniazdo niema sali, inne od- 
najmują. Jedne Dziedzice mają 
boisko własne, 7 gniazd jest bez 
boisk, pozostałe korzystają z od- 
naijmoiwanych placów. M undurów 
uroczystych posiada Okręg 110, 
pńłmundurów 80. W ystępów  pu
blicznych z ćwiczeniami w e w ła 
snej siedzibie było 23 w łącznej 
liczbie 270 ćwiczących, w  sąsie
dnich gniazdach 30 z 300 ćw iczą
cymi. W  publicznych występach 
P. W., których było 7, brało u- 
dział 55 druhów . Tak przedsta
wia się ruch gimnastyczny w cy 
frach w poszczególnych gniaz
dach.

Okręgow y W ydział Technicz
ny kierował się regulaminem, w y 
danym  przez Przew odnictwo 
Dzielnicy, a przyjętym przez Okr. 
W ydział Techniczny na pierw- 
szem posiedzeniu w  marcu. Zała
twiał sp raw y  programowe, a Na
czelnictwo Okręgowe było o rg a 
nem w ykonaw czym  tegoż.

W  skład W ydziału  wchodzili: 
d ruhow ie : Jan Madej, jako prze
wodniczący i naczelnik Okręgoi- 
wy, dh. Henryk Boryczka, jako 1 
i dh Karol Gola jako II zastępca. 
Dalej naczelnicy wszystkich  
gniazd i kooptowani druhowie: 
druhna Kocjanówna, dh Kołek i 
dh Jurczyk  z Dziedzic, dh Tarach 
i dh Józef Zając, ostatni jako se
kretarz  Wydziału, obaj z Cieszy
na oraz dh M rukowa z Pszczyny. 
W ydział Techniczny odbył w  ro
ku spraw ozdaw czym  3 pełne ze-

C w ic ze n ia  S o k o la  w  P r z e m y ś lu  —  P i ra m id y ,
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bran ia , w szy s tk ie  w  D ziedzicach, 
jako  w  m iejscu cen ralnem  O k rę 
gu. P ró c z  tego  odby ło  się dw a 
p osiedzen ia śc isłego  W y d z ia łu  w  
B ielsku. R esz tę  sp ra w  z a ła tw ia 
ło N aczeln ictw o  w  C ieszyn ie  w  
sk ład  k tó rego , p ró cz  naczeln ika 
O kręgow ego , w chodził s e k re ta rz  
dh Z ając i dh T arach . U dział w  
posiedzen iach  W y d z ia łu  T ech 
nicznego w y n o sił 60 proc. Nie
k tó re  gn iazda nie in te re so w a ły  
się posiedzeniam i, a gn iazdo  Ł ą 
ka, Z ebrzy d o w ice , K aczyce i Go- 
rz a lk o w ice  ani raizu nie w y s ła ły  
naczeln ików  na posiedzenia. G nia
zdo S trum ień  i W is ła  W ielka  raz  
ty lko  w y s ła ły  d e leg a tó w  na ze 
branie.

P ra c a  W y d z ia łu  T echn icznego  
zm ierza ła  w  4 k ie ru n k ach : 1) u- 
rząd zen ie  w y c ieczk i O kręg u  z 
ćw iczen iam i o ch a ra k te rz e  Zlotu 
do U stron ia , 2) p rzep ro w ad zen ie  
O k ręg o w y ch  zaw o d ó w  d w o jak ie
go rodzaju , 3) u rząd zen ie  O k rę 
gow ego  ku rsu  g im nastycznego ,
4) p rzep ro w ad zen ie  lu s tracy j te 
chn icznych  po gniazdach.

Zlot O k ręg o w y , poprzed zo n y  6 
lu strac jam i poszczegó lnych  gniazd 
o ra z  re jo n o w ą p ró b ą  z lo to w ą w  
S k o czo w ie  d la  p o zo sta ły ch  6-ciu 
gniazd  o d b y ł się dnia 7 sierpn ia  
w  U stroniu . Zlot nosił c h a ra k te r  
p ro p ag an d o w y  i m iał za  cel z a ło 
żenie gn iazda w  tam te jsze j m iej
scow ości. P o w tó rzo n o  na nim  
ćw iczen ia  w olne i o b ręczą  z po 
przedn iego  Zlotu o ra z  ćw iczen ia  
karab inam i w  trz e ch  ob razach . 
T e o sta tn ie  b y ły  św iad ectw em , że 
O k ręg  p ro w ad z i ró w n ież  p rz y 
sposobien ia w o jskow e. Na Zlot 
p rz y b y ło  z X O kręgu  240 cz ło n 
ków , w  tern 115 d ru h ó w  w  m un
d urach  i 56 druhen . Do ćw iczeń  
s tan ę ło  razem  124 d ru h ó w  i d ruhen  
t. j. 71 d ru h ó w  i 53 d ruhny . D ru 
ży n a  żeńska z B ielska i z D ziedzic 
s ta n ę ły  do zaw o d ó w  w  k o szy 
ków ce. Zlot spełn ił sw e  zadanie, 
g d y ż  w  d w a  m iesiące później z a 
łożono p ię tn as te  z rzędu  gniazdo 
w  U stroniu .

D nia 10 k w ie tn ia  p rz e p ro w a 
dzono w  D ziedzicach  zaw o d y  0 -  
k ręg o w e  w  ćw iczen iach  w olnych  
z w ią zk o w y c h  o raz  w  budow aniu  
p iram id y  O kręgow ej jako p rz y g o 
tow an ie  do  zaw o d ó w  dzie ln ico
w y ch . Do D ziedzic p rz y s ła ły  na 
te z aw o d y  ćw iczący ch  gn iazda 
C ieszyn , B ielsko, P sz c z y n a  i D zie
dzice razem  16 d ru h ó w  i 16 d ru 
hen do ćw iczeń  w o ln y ch  i 10 d ru 
hów  do p iram idy . Z tej liczby  
w yznaczono  dw ie  najlepsze d ru 
ży n y  ósem k o w e ta k  d ru h ó w  jak 
d ru h en  i 10 d ru h ó w  osobno  do pi

ram id y  do zaw o d ó w  dzieln ico
w y ch , k tó re  o d b y ły  się d n ia ł m a
ja w  K atow icach . O kręg  X w y 
szed ł z ty ch  zaw o d ó w  b ard zo  
chlubnie, "d y ż  tak  d ru ż y n v  dru- 

* hów  jak o też  d ru ży n a  d ru h en  w  
ćw iczen iach  w o lnych  u z y sk a ły  
p ie rw sze  m iejsce i p ie rw sze  n a
grody , za  p iram idę n ag rodę  d ru 
gą. Dh M ru k w a z P sz c z y n y  w  
ćw iczen iach  n a  p o ręczach  zajął 
c z w a rte  m iejsce na k ilkudziesię
ciu zaw o d n ik ó w  zg łoszonych . Dn. 
2 paźd z ie rn ik a  p rzep ro w ad zo n o  
\y TV m dzicach drugie zaw O dv O- 
k e ^ o w e  w  13 boju dla d ru h ó w  i 
5 boju dla d ruhen . S tan ę ło  razem  
38 zaw o d n ik ó w  i zaw odn iczek , z 
czego  27 d ru h ó w  i 11 d ruhen  z n a 
s tęp u jący ch  gn iazd : z B ielska 12, 
z P sz c z y n y  10, ze S k o czo w a 8, z 
D ziedzic 4, z C ieszy n a  3, z Za- 

rra i .  N ajlepszych  z a w o d n i
k ó w  obdarzono  cennem i n ag ro d a 
mi.

O k ręg o w y  k u rs  g im nastyczny , 
k tó ry  obejm ow ać m iał 3 dni, od
b y ł sę w  jednym  dniu w  B ielsku 
i w sk u tek  p ro śb y  d ru h ó w  nacze l
n ików  gniazd, z rezy g n o w a ło  N a
cze ln ic tw o  O k ręg o w e z dw óch 
dni. M o ty w em  sk ró cen ia  k u rsu  
b v ł b rak  czasu  d ru h ó w  naczeln i
k ó w  gn iazd o w y ch  w o b ec  obfite
go p ro g ram u  p ra c y  w  roku  b ieżą 
cym , W yznaczonego p rzez  D ziel
nice o raz  n r w z  Zlot. W  kursie, 
k tó ry  odby ł się dnia 3 k w ie tn ia  w  
B ielsku, w z ię ło  udzia ł 18 d ru h ó w  
i d ru h en  z 8 gniazd. N a k u rs ie  
p rzep ro w ad zo n o  2 lckcU  m eto 
dyczne, p rzero b io n o  sy s te m a ty k ę  
ćw iczeń  w  zw ieszen iach  , w  sk o 
k ach  i w  sk łonie nap iętym , w y g ło 
szono  re fe ra t na  tem a t ..Rola sp o r
tu  pod W zględem  e ty czn y m ", d a 
no pogląd, h is to ry czn y  m eto d y  gi
m nastyk i w  S oko lstw ie  i udzielono  
ró żn y ch  in fo rm acy j ze sp ra w  b ie
żących . K urs p rzy n ió sł znaczne 
k o rzy śc i i w  p rzy sz ły m  roku  d ą 
ży ć  należy , bv  conajm niej 3 dnio
w y  k u rs  p o w tó rz y ć  dla n aczeln i
kó w  gniazda.

P rze p ro w ad z o n o  ogó łem  20 lu
s tra c y j tech n iczn y ch , z czego  6 
n rzed z lo to w y ęh , a 14 końcow ych . 
L u strac je  p rzep ro w ad z ili: dh M a
dej, dh B o ry czk a , dh Gola, dh Z a
jąc, dh S zostak , dh G ąsio r i dh 
Ju rczy k . W  C hybiu , B ielsku i U- 
s tron iu  lu s tracy j nie by ło , w  
dw óch  o s ta tn ich  gn iazdach  z tego  
pow odu, że s tan  ćw iczeń  i k ie ru 
nek  ty ch że  N aczeln ic tw u  O k ręg o 
w em u jes t dobrze  znany , p rzy - 

m liczono sie ró w n ież  z zao 
szczędzen iem  w y d a tk ó w , p o łą 
czonych  z w y jazd em  do tych  
gniazd. W  C hybiu  dh lu s tra to r

T a ra c h  nie zdo łał w yznaczonej 
lustracji w e  w łaśc iw y m  czasie 
p rzep ro w ad zić .

Z innych  w y s tąp ień  O kręgu  w y 
m ienić n a leży :

1) P ró b a  dzie ln icow a ćw iczeń 
na zlot do L w ow a, o d b y ta  dnia 
22.5 w  D ziedzicach , p rz y  w sp ó łu 
dziale 17 ćw iczący ch , w y jeżd ża - 
'a rv c h  na  zlo t;

2) Zlot jub ileuszow y  M acie rzy  
lw ow skiej w  Zielone Ś w ię ta , u- 
czestn ik ó w  40;

3) 20.3 U dział w  u ro c z y s to ś 
ciach  jub ileuszow ych , p rz y łą c z e 
nia G. Ś lą sk a  do P o lsk i w  K atow i
cach, u czestn ik ó w  45;

4) P rz e g lą d  Sokoli dnia 2.10 w  
D ziedzicach , u czestn ik ó w  126;

5) 3.10 B ielsko, p rzy jęc ie  P an a  
P re z y d e n ta  R. P .. 50 d ru h ó w  u- 
m undurow am ych i 33 druhen , r a 
zem  83 u czestn ik ó w ;

6) 31.7 S koczów , p ró b a  g en era l- 
■ą re jo n o w a ćw iczeń  zlo tow ych , 

u czestn ik ó w  An O gółem  7 w y 
s tęp ó w  z udziałem  642 ćw iczą 
cych.

N aczeln ic tw o  O kr. p o zo staw ało  
w  ży w y m  ko n tak cie  z W yższem i 
w ład zam i sokolem i, b io rąc  w ie lo 
k ro tn y  udział w  zeb ran iach , 
na k tó ry ch  o m aw ian o  sp ra w y  so 
kole techn icznej i o rgan izacy jne j 
n a tu ry . Z n a jw ażn ie jszy ch  w y 
m ienić n a leż y : udział w  posie
dzeniu Z w iązkow ego  W y d z ia łu  
T echn icznego  i w  k u rs ie  zw iązk o 
w y m  ćw iczeń  na Zlot p o w szech 
ny  (grudzień, W a rsz a w a ), W po
siedzen iach  Z arząd u  D zieln icy  i 
O kręgu , w  tak ich  sam ych  posie
dzeniach W y d z ia łó w  T ech n icz
n y ch  D zielnicy  i O kręgu , w  ró ż 
n ych  kom isjach  i delegacjach . 
S am  naczeln ik  O k ręg o w y  prócz 
z a s tęp có w  w y jeż d ża ł 43 ra z y  w  
sp ra w ach  sokolich. Z wiaiżniej- 
szy eh  czynności I-go za s tęp cy  
dba B oryczk i, w ym ien ić  na leży  
trz y d n io w y  k u rs  ćw iczeń  pla- 
s ty czn o -ry tm ic zn y ch  na Zlot po
w sze ch n y  w  r. 1929, o d b y ty  w  
W a rsz a w ie  i p ięciodn iow y k u rs  
tv cb że  ćw iczeń  w  K atow icach  
dla druhen  ca łe j D zieln icy  Ś lą s
kiej (jako k ierow nik).

R ok 1927 by ł rokiem  w ielk iego  
tren ingu  tak  dla N acze ln ic tw a O- 
k ręg o w eg o , jak  niem niej dla d ru 
żyn  ćw iczący ch  poszczegó lnych  
gniazd. S ta ran o  się u czy n ić  z a 
dość obow iązkom  i spełn ić  p ro 
gram , n azn aczo n y  p rzez  w ład ze  
D zielnicow e. W  pogoni za tern, 
zan iedbano  m oże rz e c z y  bliższe, 
d o ty czą ce  w e w n ę trzn e j s tro n y  
sam y ch  gniazd.

R ok b ieżący  pośw ięc ić  n a leż y  
p ró cz  p rz y g o to w ań  na Zlot D ziel-
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nfco'Wy, a w  związku z nim na 
Zlot Powszechny, temu celowi i 
w  miarę wszystkich środków ma
terialnych, zająć się należy ulep
szeniem strony technicznej i ad
ministracyjnej. W  każdym gnieź- 
dzie uruchomić należy oddziały 
P. W. jako widomy znak troski o 
dobro Państwa, w  czem Sokół 
jako Senjor młodszych towa
rzystw na tern polu, przodować 
powinien i teraz —■ mając za sobą 
bezsprzecznie i wielkie zasługi i 
starą tradycję, związaną ściśle z 
ideą polskiej państwowości —- ja
ko ten, który pierwszy w czasach 
niewoli był zawiązkiem tej tak 
świetnie dziś rozwijającej się na 
polu walki chwałą okrytej armji

OBCHÓD
KONSTYTUCJI 3-go MAJA 

W USTRZYKACH DOLNYCH.

Gniazdo Sokole w  Ustrzykach 
Dolnych urządziło w  dniu 3-go 
Maja uroczysty obchód.

O godzinie 9-ej zebrali się dru
howie i druhny w  Sokolni, skąd 
udali się do miejscowego kościoła 
na uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie ruszył pochód 
sokoli ze sztandarem, przy współ
udziale dziatwy szkolnej i miej
scowej straży pożarnej ulicami 
miasta na rynek.

Po przemówieniu okolicznościom 
wem zawrócił pochód do sokolńi 
na uroczystą akademję.

Po południu, o godzinie 15-ej 
odbyły się zawody lekkoatle
tyczne, zorganizowane przez tu
tejsze gniazdo, a mianowicie:

Zawody kolarskie o mistrzo
stwo Ustrzyk: 1. nagrodę zdobył 
druh Dziurzyński Adam, II. nagro
dę druh Pantoł W iktor.

Zawody kolarskie o mistrzo
stwo sekcji kolarskiej „Sokół"; 
1. nagrodę zdobył druh Chochol- 
ski Michał, nacz. Sokoła, II. na
grodę druh Pantoł W iktor.

Bieg 100 m. I. nagrodę zdobył 
druh Herczka Rudolf, II. nagrodę 
druh Dziurzyński Tadeusz.

Bieg 1000 m. I. nagrodę zdobył 
dli Dziurzyński Tadeusz, II. na
grodę dh Chocholski Michał.

Bieg żeński 60 m. I. nagrodę 
zdobyła druhna Żukieiwiczówna 
Emilja, II. nagrodę dhna Dziadu- 
szówna Stefanja.

Skok w w yż: I. nagrodę zdo
był dh Skirliński Emil, II. nagrodę 
dh Dziurzyński Tadeusz.

Skok wdał: I. nagrodę dh Skir
liński Emil, II. nagrodę dh Hercz
ka Rudolf.

Pchnięcie kulą: I. nagrodę zdo
był druh Porębski Franciszek, II. 
nagrodę dh Garbień Zenon!

Ó godzinie 20-ej w  obecności 
licznie zgromadzonej publiczności 
w  sali Sokoła nastąpiło rozdanie' 
nagród zawodnikom, poczem ode
grało kółko amatorskie „Sokół" 
komedję w  111 aktach Mieczysła
wa Fijałkowskiego p. t  „W ierna 
Kochanka".

NOWE GNIAZDO
W  JABŁONNIE.

Dnia 7 czerwca odbyło się wal
ne zgromadzenie organizacyjne 
Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół" w Jabłonnie koło W ar
szawy. Został obrany zarząd 
tymczasowy, który odrazu przy
stąpił do organizacji gniazda. Na 
zebraniu przeważała młodzież, 
co jest bardzo charakterystycz
ne i pocieszające. Zarządowi 
tymczasowemu i wszystkim na
szym druhom przesyłamy ser
deczne w yrazy powitania i soko
le „Czołem".

MIANOWANIE.
Na podstawie p. VI Regulami

nu S. D. S. zostali mianowani w 
stopniu plutonowego druh Jerzy 
Bokiewicz z gn. Warszawa VII, 
w stopniu porządkowego druh 
W iktor Rudnicki z Ostrołęki, w 
stopniu sekcyjnego druhowie 
Franciszek Ogonowski i Aleksan
der Kzak z Ostrołęki.

HOJNY DAR.
Druh Kazimierz Golański w Ol

kuszu ofiarował na rzecz Gnia
zda w  Olkuszu dwie parcele w 
Ojcowie, stanowiące własność 
druha Gdańskiego.

Czyn ten ofiarny świadczy o 
głębokim umiłowaniu przez, druha 
Gdańskiego szczytnej idei soko
lej i zrozumienie jej potrzeby i 
wartości dla sprawy qjczystej, a 
zarazem o serdecznej gotowości 
popierania idei tej czynem.

przyjemnością dzielfimy się 
tą wieścią z ogółem sokolim, 
podkreślając na tern miejscu o- 
bywatelskość czynu druha Go- 
lańskiego.

KUJAWSKI BIEG ROZSTAWNY 
SOKOŁA.

Kujawski Bieg rozstawny „So
koła" w  dniu 10 czerwca na dy
stansie 165 kim. wypadł okazale, 
organizacyjnie bardzo sprawnie 
i w  zupełności cel swój osią
gnął — a celem tym było propa
gowanie idei wychowania fizycz:-

nego na prowincji, dokąd hasła 
te nieraz z trudem i oporem do
cierają.

Zwyciężyła sztafeta „B ia ła" a 
ostatni jej biegacz, dh Toma
szewski z W łocławka wręczył 
pałeczkę naczelnikowi Podokrę- 
gu Sokoła dhowi B. Zielińskiemu 
po 10 godzinach i 10 minutach 
trwania biegu. Sztafeta „Amaran
towa" przyszła z| 6-cio minuto- 
wera opóźnieniem (ostatni dh Bu- 
likcwski), lecz na jej usprawiedli
wienie podkreślić należy, że zo
stała ona zatrzymana na przejeź- 
dzie kolejowym na przeciąg kilku 
minut. Skrzyżowanie się szta
fet nastąpiło o godzi. 1 m. 6, jak 
to przewidywano, na środku od
cinka Piotrków-Radziejów, bar
dzo sprawnie, wt czem leży w ie l
ka zasługa naczelników tych 
Gniazd dhów Goljana i Kozłow
skiego. Przytem sztafeta „B ia ła" 
przebyła pierwszą połowę dy
stansu w  5 g. 6 m. zaś drugą w  
5 g. 4 m. (!), zaś „Amarantowa" 
w 5 g. 6 m. i 5 g. 10 m. Po dokła- 
dtiem obliczeniu trasy, okazało- 
się, że dystans wynosił 165 kim. 
i średnia szybkość wynosiła 3 m. 
40 sek. na 1 kim., co jest w yn i
kiem bardzo słabym i w yn ik te
goroczny w  przyszłym musi być 
obniżony przynajmniej o całą go
dzinę. Rezultatu i wyniku posz
czególnych Gniazd nie oblicza
no, ponieważ niektórzy naczelni
cy nie trzymali się ściśle rozka
zów i odcinki swe obsadzali do
wolnie, a mianowicie od 200 do 
1500 (!) metrów przeznaczając 
na poszczególnych biegaczy i 
przez to przyśpieszali lub opó
źniali bieg sztafet.

Za sprawną organizację i szyb
kość zostały przez naczelnika 
Podokręgu dha B. Zielińskiego- 
wyróżnione następujące Gniazda 
i ich naczelnicy: W łocławek — 
Okurcwski, Aleksandrów: — Ku
czek i Swaryczewski, Byczyna— 
Zimnicki, Radziejów — Kozłow
ski, P iotrków — Goljan, Osiąci- 
ny — Libera:, Brześć — P iotrow
ski i Grzelak, i Choceń — Kw iat
kowski, _ przyczem to ostatnie 
Gniazdo i jego Naczelnik zostali 
wyróżnieni szczególnie. Obo
wiązki sędziów spełniali w 5 sa
mochodach ofiarowanych przez 
druhów prezesów: W ł. Grodzic
kiego, C. Ba-cciarellego, Dąbrow
skiego, Daszkowskiego i Mie- 
czyńskiego, prócz wyżej wym ie
nionych dhowie nacz. B. Zieliń
ski, prezes Markowski, Polanow- 
ski, Mickiewicz, Konwicki, Bau- 
za i Niklewicz.
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ZAWODY
L E K K O A T L E T Y C Z N E .

W  W ARSZAW IE.
W  dniach 16 i 17 czerwca od

b y ły  się w  W arszawie m iędzy- 
kiubowe zawody lekkoatletycz
ne, klubów klasy B i C, w  któ 
rych ze strony Sokoła w zię li u- 
dział druhowie gniazda W arsza
wa IV z w yn ik iem  następują
cym : druh M izerski I miejsce w 
rzucie kulą 11,32 m tr. i druh Su- 
rała III miejsce; druh M izerski 
I miejsce w  rzucie dyskiem 31,64 
m tr. i druh Surała II miejsce 
30,57 m „ druh Krupa II miejsce 
w  skoku w  dal 5,65 m tr.

W  dniu 16 czerwca odbył się 
mecz Hezeny pomiędzy Gniazd. 
W arszawa V i G rażyny i klubem 
„M akab i“  z w yn ik iem  6 — 2 na 
korzyść Grażyny. Druchny 
Schabińska (w  bramce) i Dra- 
- '  wna (obrona) wybitn ie  w y 
różn ia ły się swoją grą.

BU D O W A SOKOLNI 
W  KOŃSKICH.

Gniazdo w  Końskich przystą
piło  do budowy sokolni, w  której 
sala gimnastyczna w ynosić bę
dzie 21 X  10 tu. oprócz 7 pokoi, 
dużego westibulu, sekretariatu, 
czytelni, sali bufetowej oraz; sce
ny. Kosztorys wynosi 80.000 zł. 
Obecnie sokolnia jest już pokryta  
dachówką. W ydatkowano do tej 
pory  45.000 zł., p rzy zadłużeniu
12.000 zł., reszta pokryta  o fia r
nością i wydatną pomocą miej
scowego społeczeństwa, odno
szącego się bardzo przychylnie 
do Sokolstwa wogóle, a w  szcze
gólności do nasaego gniazda, 
które zdołało skupić w  swych 
szeregach wszystko co .jest naj
lepsze i duchem patrio tycznym

owiane. Na dokończenie budor 
w y  brak nam jeszcze około
35.000 zł., którą to sumę mamy 
zamiar uzyskać drogą długo
terminowego kredytu z Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Pragnęlibyśmy, aby nasz w ys i
łek by ł WiZiorem dla innych „sen
nych gniazd" naszej dzielnicy, 
pobudził je do czynu, do trudnej, 
mrówczej pracy, mającej jednak 
szczytne hasła do spełnienia, a 
głównie pracy dla ukochanej N a j
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

DZIAŁALNO ŚĆ SOKOŁA 
W  OZORKOW IE.

Gniazdo Ozorkowskie boryka
jąc się z wieloma trudnościami dą
ży w y trw a le  z roku na rok ku roz
w o jow i. Nieliczne do niedawna 
Tow arzystw o w zrosło  w  czasach 
ostatnich do 75 członków, w  tym  
45 członków biorących czynny 
udział w  życiu „Sokoła", a 30

wspierających. Gniazdo w  dal
szym ciągu rozrasta się.

Niezależnie od propagowania 
idei sokolej staram y się wszcze
piać i popularyzować wszelkiego 
rodzaju sport na terenie Ozorko
wa w  jaknajszerszych warstwach 
społeczeństwa. Zmierza ku temu 
celowi Tow arzystw o konsekwen
tnie i w y trw a le  tworząc coraz to 
nowe rodzaje sportu, by zw ięk
szyć sferę zainteresowań.

Od lat k ilku  prowadzi P. W., 
ćwiczenia sokole, gimnastykę, p ił
kę nożną, ko larstw o i lekką atle
tykę  wogóle. W  roku bieżącym 
wyprowadzono boks i koszykówkę, 
projektowane są: siatkówka i ser
so. Po dwa dni w  tygodniu prze
znaczone są na ćwiczenia sokole 
druhów, druhen i S. D. S.

W yn ik i pracy są owocne w  sku
tkach. W  roku ubiegłym  drużyna 
nasza zdobyła 4 nagrody w  zawo
dach organizowanych przez m. Łę 
czycę, 14 nagród z pośród 17-tu w 
Ozorkowie. Zwycięsko w yszła  w 
k ilku  meczach piłkarskich. Zysku
je nagrodę wędrowną powiatu Ku
tnowskiego.

Rok 1928 również nie pozosta
w ia  nas w  tyle. W  zawodach m. 
Łęczycy drużyna nasza zyskuje 
puhar w ędrow ny fundacji m. Łę
czycy i żeton za zw ycięstw o w bie 
gu na dystansie 3 kim.

ŚW IĘTO 
W YC H O W AN IA  FIZYCZNEGO 

W  LESZNIE.

W  dniach 12 i 13 maja odbyły 
się w  Lesznie W lkp. zawody lek- 
koatletlyczne urządzone stara
niem Pow iatowej Rady W ych. 
Fizycznego, do k tórych  stanęła 
pokaźna liczba 148 zawodników 
i zawodniczek z szkół i tow a
rzys tw  wych. fizycznego z całe
go powiatu. Przejmujące zimno i 
deszcze p rzyczyn iły  się do sła
bych w yn ików . W yn ik i tow a
rzys tw  wych. fiz. są następujące: 

Panow ie :
100 m tr. 1) R ydlew icz „S okó ł" 
Leszno 11,7, 2) Ratajczyk W .
„S okó ł" o pierś;

skok w  dal: 1) Skórski Jan
„S okó ł" Leszno 5.44;

skok w  w yż : 1) Nowacki B ro
nisław  „S o kó ł" Leszno 1.50, 2) 
F lig ier Harcerstwo Leszno 1.48;

skok o tyczce: 1) Ratajczak
Stan. „S okó ł" Leszno, 2.50, 2)
Prządka, Harcerstwo 2. 45;

Pchnięcie ku lą : 1) Ratajczak
Stan. 9.00;

zut dyskiem : Rydlew icz Ta
deusz „S okó ł" Leszno 27.52;

Rzut oszczepem': 1) F lig ier
44.00, 2) Ratajczak Stan.;

Sztafeta 4 X  100 1) Sokół Lesz
no 51 s„ 2) Harcerstwo;

Strzelanie z broni m ałokalibro
w e j: 1) M arkow ski W ł. Polon ja, 
Leszno, 2) W aw rzyn iak  Harcc'i- 
stwo, Leszno, Kosowicz „S okó ł" 
Leszno.

Nadmienić trzeba, że w  szyst- 
kich konkurencjach bez w ie lk ie 
go w ys iłku  górował „S okó ł" 
leszczyński, k tó ry  też zajął pra
w ie wszystkie pierwsze m iej
sca.

Panie:
Strzelanie z broni m ałokali

b row ej: 1) W łodarczakówna Zo- 
fja ..Sokół" Leszno, 2) Szurkow 
ska Pelagja „S okó ł" Leszno;

Trójbój: bieg 80 mtr., skok w  
dal, rzut p iłką 1) W łodarczaków -

Z zawcdów eliminacyjnych. — Ćwiczenia druhen.



na Sokół, 2) Nowakówna „Sokół" 
Leszno, 3) Szw arców na „Soikół“.

Po zawodach nastąpiły prze
m owy i zachęty do dalszej w y 
trwałej pracy  oraz w ręczenie  na
gród przez Pana  Starostę Zenk- 
telera. J. S.

DZIAŁALNOŚĆ ROCZNA SO 
KOŁA GRUDZIĄDZ I.

Dnia 25 stycznia b. r. odbyło 
się W alne Zebranie Sokoła Gru
dziądz L P rz y  udziale 66 człon
ków  zagaił drh. wiceprezes ze
branie witając wszystkich gości 
oraz członków, zarazem  proponu
jąc na przewodniczącego W alne
go Zebrania drh. Samolińskiego, 
prezesa dzielnicy, k tóry  tenże 
urząd przyjął, na sekre tarza  drh. 
bełskiego i na ław ników drh. R a
kowskiego i Szubrycha. Po  prze
czytaniu protokółu nastąpiło sp ra
wozdanie skarbnika, k tóry  w y k a 
zał przychód zł. 1.141,69 a roz
chód 1.123,87 saldo na rok 1928 zł. 
17,82. Z zainteresowaniem śledzo
no sprawozdanie drh. naczelnika 
Baczyńskiego Paw ła, k tó ry  prze
prowadził 105 lekcji, nie w łącza
jąc niedzielnych i świątecznych 
treningów lekkoatletycznych. 
Ćwiczących było na lekcjach 
przeciętnie 27.

Brano udział w  16 zawodach i 
mianowicie w  Poznaniu, Bydgosz 
czy, Toruniu, Osiu i w  Grudzią
dzu, zdobywając 103 nagrody w 
czem 42 pierwsze, 37 drugie i 24 
trzecie, w  tern m istrzostw o sokol
skie w  pięcioboju zdobyte przez 
drh. Bączyńskiego P a w ła  i 5 re 
kordów pomorskich (lekkoatle
tycznych). Najpilniejszemu ćwi
czącemu byli drh. Bauman, Witt, 
Czarnecki I, II i III oraz B orkow 
ski. 0.prócz lekkoatletycznej sek
cji okazała się dosyć ruchliwą bo
kserska z nadmienieniem, że drh. 
Ćzarnecki 1 wyszedł na remis z 
mistrzem armji Konarzewskim 
bijąc przedtem mistrza Pom orza 
Lubańskiego. Sekcja zapaśnicza 
zdobyła przez drh. Mackiewicza 
mistrzostwo Grudziądza. Na kur
sie w  Gorlicach byli obecni oraz 
takow y ukończyli drh. Bączyński 
Paw eł  i Czarnecki Teodor, os ta t
ni uczęszczał na kurs przedolim
pijski w  Poznaniu a po krótkim 
pobycie w  Grudziądzu, udał się 
do Kozłówki, żegnany z żalem 
przez sw ych kolegów. W  tygod
niowym kursie Wojewódzkiego 
Komitetu w. f. i p. w. w  Toruniu 
brali udział drh. Bączyński Pa-  
\\ eł, I aczyński Józef, Borkowski 
Stefan i Szrul. P rzy  końcu roz- 
dzielił urh. naczelnik żetony oruz 
dyplomy z m istrzostw  Pomorza,

Obecnie liczy tow arzystw o 10 
sekcyj a to: gimnastyczną, lekko
atletyczną, p ływacką, bokserską, 
ciężkoatletyczną, gier ruchowych, 
szermierczą, hokejowo-łyżwiar- 
ską, jazdy konnej i ping-pong.

Udzielono absolutorium s ta 
remu zarządowi, zaznaczając po
niesione zasługi drh. Banaszaka i 
Bączyńskiego wobec gniazda. Na 
prezesa w ybrano  drh. Banasza
ka, na I w iceprezesa drh. Feder- 
skiego, na 11 wiceprezesa drh. M a
słowskiego, na sekre tarza  drh. 
Felskiego, na zastępcę drh. Ta- 
czyńskiego I, na skarbnika drh. 
Cholewskiego oraz na członków 
zarządu drh. Dr. Grygiera, Do
statniego, Kaubego, Szubrycha. 
Anewuskiego, Myśka, Leszczyń
skiego, Rakowskiego i Kellesa, 
na naczelnika drh. Bączyńskiego 
Paw ła , na zastępcę drh. prof. 
Odygę, na gospodarza drh. Jan 

kowskiego a na referenta oświa
towego drh. Kunza. W ybór  Ko
misji rewizyjnej: druhowie Bieli
cki, Maciejewski i W aw rzyniak ; 
jako chorążego w ybrano  drh. 
Piotrowskiego na zastępców drh. 
W itta  i Rubecka. Do Sądu hono
rowego, drh. Gączewieza, człon
ka honorowego Związku, Stefa
niaka, Maciejewskiego, M aćkow
skiego, Gentera, Poznańskiego i 
W aw rzyniaka. Po  ukończeniu 
w yboru  oddaje przewodniczący 
swój urząd nowemu zarządowi, 
życząc owocnej i pomyślnej p ra 
cy na niwie sokolej. Oprócz tego 
podziękowano drh. Samolińskie- 
mu za prowadzenie zebrania i po 
wyczerpaniu  porządku obrad 
zamknął drh. prezes Banaszak 
zebranie hasłem „Czołem".

FELSKI, sekre tarz .

SOKOLNIA W  GRUDZIĄDZU.

Marzeniem wszystkich Soko
łów grudziądzkich było od szere
gu lat, aby w  tern sercu Pom o
rza powstała „Sokolnia", w łasny 
gmach Sokoli, w  którym  można 
ćwiczyć i budzić ducha.

Marzenia te zamienił w  czyn 
prezes Okręgu III dh Alojzy Kam- 
rowski, k tóry  zwołał w  dniu 18 
czerw ca  zebranie konstytucyjne 
w  celu utworzenia spółdzielni bu
dowlanej pod nazw ą „Sokolni".

Zebranie zagaił prezes Okrę
gu 11 dh. Alojzy Kamrowski.

Przew odniczącym  obrad w y 
brano senatora W iktora  Kuler- 
skiego, a sekretarzam i dh. F ran 
ciszka Skowrońskiego i Felskie
go.

Dh Alojzy Kamrowski w  dłuż- 
szem przemówieniu uzasadnił po

trzebę postawienia gmachu „So
kolni" w  „sercu i gospodarczej 
stolicy „Pomorza". Wsziyscy 
m ówcy w dyskusji poparli gorą
co tę myśl założenia spółdzielni 
budowlanej. Przemawiali dh se
nator Gącerzewicz, prezes gnia
zda I Banaszek, senator Kulerski, 
prezes Dzielnicy Pom. dyr. Wł. 
Samoliński, inżynier Stołkowski, 
i St. Kunz.

Uchwalono założyć spółdziel
nię budowlaną „Sokolnia" z/ od
graniczoną odpowiedzialnością, z 
siedzibą w  Grudziądzu.

Uchwalono i podpisano statut, 
a do rady  nadzorczej spółdzielni 
w ybrano  dli.: senatora W iktora 
Kulerskiego, dyr. Wł. Samoliń
skiego, inżyniera Stołowskiego, 
architekta  Florjana Federskiego,

Z zaw odów  eliminacyjnych. — Drążek.
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Antoniego Cholewskiego, Alfon
sa Szum skiego, W incentego B a
naszka, Franciszka Skow rońskie
go i Teodorę M ajową. Rada nad
zorcza w y b ra ła  z pośród siebie 
następujące prezydjum : preze
sem — senatora Kulerskiego, 
w iceprezesem  — dyr. W ł. Sa-

molińskiego, a  sekre tarzem  — 
Fr. Skow rońskiego.

R ada nadzorcza „Sokolm“ po
w ołała do zarządu na kierow ni
ka dh. Alojzego Kam rowskiego, 
na skarbnika dha P io tra  D ostat
niego i jako trzeciego członka 
dha St. Kunza.

Do spółdzielni budowlanej „So- 
kolni“ na raizie przystąpiło  około 
20-tu członków  z mniejwięcej 
10 udziałami po 50 złotych . No
wej placówce, tak  bardzo potrze
bnej, życzym y: aby jaknajprę-
dzej przystąp iła  do budow y 
gmachu „Sokolni“.

K R O N I K A
( ZE Ś W I A T A ,  Z P O L S K I  I Z E  Z W I Ą Z K U )

OD WYDA WNICTWA.
Następny numer „Przewodnika” 

ukaże się w dniu 1 sierpnia br.

SPROSTOWANIE.

W  N-rze 11 Przew odnika z dnia 
1 ub. m. ogłoszono m. in. nominację dha 
Gers’tmana z Torunia na kompanijnego. 
W  ogłoszeniu zaszła jednak pomyłka 
w ipodaniu imienia, albowiem wym ie
nionemu jest na imię „Franciszek" a nie 
Stanisław.

NIEMCY NA OLIMPIADZIE.
•

Obok Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej — najpoważniej chyba do 
wystąpienia olimpijskiego przygotowują

się Niemcy. Z jednej strony szykują one 
całą armję zawodników, między k tóry
mi nie brak nazwisk już obecnie 
o wszechświatowej sławie, z drugiej stro
ny zaś, korzystając z bliskości Amster
damu, zamierzają skierować na trybuny 
drugą armję — dziesiątki tysięcy nie
mieckich widzów. Już obecnie chociaż 
do rozpoczęcia Igrzysk jest jeszcze da
leko — Niemcy zamówili 20.000 miejsc 
w  stadjonie Amsterdamskim, płacąc 
z góry gotówką za to  zamówienie. Ten 
tłum niemieckiej publiczności, bynaj
mniej nie rozpłynie się i nie zniknie 
w różnojęzycznej powodzi gości olimpij
skich, gdyż według planów niemieckich 
ma w stadjonie lokować się na pewnym 
określonym odcinku trybun, w  mieście 
zaś ma tw orzyć oddzielną kolonję nie
miecką, zgrupowaną koło kw ater za
wodników.

Zawodnicy więc niemieccy, będą się 
czuli w  Amsterdamie jak u siebie w do

mu, w mieście otaczać ich będzie tłum 
współrodaków, w stadjonie zawodnik 
niemiecki będzie miał swoją publiczność, 
skąd pełną garścią czerpać będzie za
chętę, podnietę i przychylność; skąd w 
chwilach gorącej walki usłyszy potęż
ny chór okrzyków, nawołujących do w y
trw ania i zwycięstwa.

Niemcy, które od czasu wielkiej woj
ny, pierwszy raz dopuszczone zostały do 
Igrzysk Olimpijskich, zebrały w  drodze 
składek prywatnych 80.000 m arek na ce
le ekspedycji amsterdamskiej, zaś nie
mieckie związki sportowe zgromadziły 
na ten cel przeszło 100.000 marek. Rzecz 
naturalna, że zbiórka ta nie pokrywa 
w szystkich w ydatków  na Olimpjadę, któ
re już dosięgły sumy 380.000 marek, 
lecz zainteresowanie, jakie budzą Igrzy
ska w  Niemczech, oraz subsydja rządo
we gwarantują całkowite finansowe po
wodzenie w ypraw y Niemców do Amster
damu.

WL. B E N E D Y K C IU K
w Warszawie,

G rzybowska 41 a. ( d o m  w ł a s n y )  Tel. 231-74.
egz. od 1907 r.

Fabryka
maszyn piekarskich

do gniecenia ciasta i sita mecha
niczne do przesiewania mąki.

S Z T A N D A R Y
dostarcza na dogodnych w arunkach 

D z ia ł II. p a r a m e n ta  k o ś c ie ln e
W i e l k .  Z a k ł .  Haft .  A r t y s t .

K. K Ę D Z I E R S K A
Rok zał. 1914. P o z n a ń  u l. P o d g ó r n a  n r. IOa. Tel. 2559 

Szkice i kosztorysy na życzenie.

Muzyka na orkiestrę
d o  ćw iczeń  ż e ń sk ic h  zł. 7.00 w raz  z p rze sy łk ą ;  
do  ćw ic z e ń  m ęsk ich  zł. 2.50 w ra z  z p rz e sy łk ą ;

N a le ż n o ść  n a j lep ie j  n a d s y ł a ć  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h  
p rzy  z a m ó w ie n ia  d o  W y d z i a ł u  W y d a w n i c z e g o  Z w ią z k u  
N o w y  Ś w ia t  40.

P ro s im y  o n a d s y ł a n ie  z a m ó w ie ń  i g o tó w k i
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